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arykady w Jerozolimie 


_Osńre siarcie policii z terrorystami arabskimi 


Tragarze portowi grożą aktami sabotażu za wyładowywanie 
okrętów w Tel-Awiwie 


JEROZOLIMA, 21 maja. (Tel. 
wł.) Stan wojenny w Palestynie 
trwa. Po ewakuowaniu ludności 
żydowskiej i chrześcijańskiej z 
dzielnicy starej Palestyny, wczo 
raj powtórzyły się wystąpienia 
terrorystów arabskich w kilku 
miejscowościach w kraju. 

Na ulicach Jerozolimy 

UKAZAŁY SIĘ BARYKADY, 
z za których bronią się terrory- 
ści arabscy. 

W ciągu dnia wczorajszego na 
terytorjum Palestyny rzucono 

DALSZYCH 13 BOMB. 
Jak ustalono, niektóre z nich by 
ły typu wojskowego, inne pocho 
dzą prawdopodobnie z potajem- 
nych laboratorjów arabskieh. 

W. Jerozolimie doszło wczoraj 
na peryferjach miasta do u- 
tarezki i wymiany strzałów mię 
dzy bojówką arabską a policją 
angielska. 

CZTERECH ANGIELSKICH PO 
LICJANTÓW ODNIOSŁO RA- 
NY. 


JEROZOLIMA, 21 maja (Pat.) 
Ludność żydowska stopniowo o- 
puszcza starą dzielnicę miasta, 
zagrożoną przez arabów. Zosta- 
ło tam zaledwie 200 rodzin ży- 
dowskieh. Również i chrześcija- 
nie opuszczają dzielnię Musrara 
i inne, gdzie ludność jest mie- 
szana. 

JEROZOLIMA, 21 maja (Pat.) 
Dziś na drodze z Jaffy do Jero- 
zolimy doszło do starcia między 
oddziałem brytyjskim (żołnierzy 
szkockich) a arabami. Jeden żoł- 
nierz został ranny. Arabowie 
strzelali do autobusu. w którym 
ranili 2 żydów. 


Okoto fysiąsa aresz- 
towanych 


JEROZOLIMA, 21 maja (Pat.) 
Ogólna liczba aresztowanych wy 
nosi do dnia dzisiejszego 814 ara | 


bów i 53 żydów. 
JEROZOLIMA, 21 maja (Pat.) 
Aresztowano tu dwuch arabów. 


| 


podejrzanych o udział w strze- | 


laninie i morderstwie w kinie 
„Edison“, 

Stan wyjątkowy rozciągnięto 
|również na szlaki kolejowe, na 
50 mtr. poza miasto. 


Tragarze grożą 


JEROZOLIMA, 21 maja (Pat.) 
Tragarze portowi w Jaffie o- 
świadczył, że o ile w ciągu 2: 
godzin nie będzie wstrzymany 
wyładunek parowców w Tel - 
Avivie, rozpoczną się tam akty 
sabotażu. Wobec tego wzmocnio 
no ochronę wojskową w waźniej 
szych miejscach, na poczcie i na 
terenach naftowych. 


JEROZOLIMA. 21 maja (Pat.) 
Wobee pogróżek arabskich, sa- 
moloty angielskie strzegą portu 
w Tel - Avivie. Położenie jest na- 
| prężone. W kilku miejscach pod 
palone zostały składy i zbiory 
rolnicze. 


Arabowie odrzucają 


królewską komisję 
śledczą 


LONDYN, 21 5. (PAT). Na- 
czelny komitet arabski w Pa 
stynie ogłosił odezwę, zawi 
rającą sprawozdanie. z roz- 
mów jego przedstawicieli z wy 


Ze sprawozdania wynika, że 
przywódcy arabów zajęli od 
mowne stanowisko wobec ko- 
misji królewskiej, która ma 
przeprowadzić śledztwo, celem 
wyjaśnienia przyczyn ostatnich 
zaburzeń. Naczelny komitet a- 
rabski stwierdza, że obecny 
strejk stanowi żywiołowy wy- 
raz pragnień narodu arabskie- 
go obrony własnego bytu przez 
niszczącą arabów politykę :ży- 
dowskiej siedziby narodowej 
Arabowie zdecydowani są — 
oświadcza proklamacja u- 
trzymać strejk dopóki nie na- 


sokim komisarzem brytyjskim. | 


stąpi radykalny zwrot w tej 
polityce, czego pierwszym do: 
wodem musiałoby być wstrzy 
manie dopływu imigracji ży- 
dowskiej do Palestyny. Położe- 
nie obecne nie jest, zdaniem 


jnaczelnego komitetu arabskie 
go stosownym 


powodem dla 
wstrzymania śledztwa, lecz je- 
dynie dła zmiany polityki 

Dziennik  „Alliva*, organ 
Muftiego, atakując proponowa: 
ną komisję królewską, oświad: 
cza, że ten projekt brytyjski 
pochodzi ze źródeł żydowskich 
i wypłynął za pośrednictwem 
izby lordów. Arabowie — ©- 
świądcza pismo == będą bojko- 
towali tę komisję i nie będą 
przed nią składali żadnych ze 
znań. 


Nowy transport wojsk 
KAIR, 21 5. (PAT). Bataljon 

wojsk brytyjskich dziś wieczo 

rem wyrusza do Palestyny: 


MARSZAŁEK BADOGLIO ODJECHAŁ DO WŁOCH 


Mussolini chce mieć przy sobie doradcę wojennego? 
Abisyńczycy jeszcze nie zrezygnowali z obrony 


RZYM, 21 maja. (PAT. — 
Donoszą z Addis-Abeby, że mar- 
szałek Badoglio odjechał dziś do 
Włoch. Zastępuje go marszałek 
Graziani. 


LONDYN, 21 maja. (PAT.) — 
Reuter donosi z Addis - Abeby, 
że marszałek Badoglio odlatuje 
dziś samolotem na parę dni do 
Włoch, zastąpi go marszałek 
Graziani. Prawdopodobnie mar- 
szałek Badoglio pozostanie we 
„Włoszech dopóki groźba wojny 
w Europie z powodu sankcji nie 
będzie usunięta. Mussolini chce 
mieć przy sobie marszałka Ba- 
doglio jako doradcę. 


RZYM, 21 m; (PAT) — 
Wiadomość o wyjeździe marszał 


e TZN TARO REI aa AEDZÓCKA 


$irajlc pracowników 


samorządu miasta Lwowa 


LWÓW, 21 5. (PAT). Dziś |i elektryczności. przebieg strej- 
tozpoczął się strejk pracowni- | 
Lwowa. | 


ków gminy miasta 
Strejk objął równ 
użyleczności public 
dze zapewniły 

r dopłew wody, gazu 


zakłady 
ej. Wia- 


mieszkańcom | składając zapewnienia spokoj 
strojku 


|nego 


ka Badoglio do Włoch wywoła- 
ła w Rzymie zrozumiałe zainte- 
resowanie. Marszałek Badoglio 
zamierza większość czasu 
dzić na kuracji i. 
jest jednak v 
mie on udział w wielkiej rewji 
wojskowej, która zgodnie z tra- 
dycją odbędzie się w pierwszą 
niedzielę czerwca, jako w rocz- 
nicę konstytucji włoskiej z ro- 
ku 1848, 


Dalsze zaimowanie 
kraju 

RZYM, .21 maja. (PAT.) 

Debra Markos stolica kraju Ko- 

dzam została zajęta przez gen.; 

Starace, który zatknął sztandar 


ku spokojny. W godzinach ran 
nych do starosty grodzkiego 
przybyła delegacja strejkuja: 
tych pracowni gminną 


| ny instruktor szkoły lotniczej Da- 


włoski na miejscowym Zamku. 
Gen. Starace przybył do Debra 
Markos samolotem. Nazajutrz 
miasto obsadziła lotna kolumna 
włoska, złożona z bersaljerów i 
wojsk kolorowych. Wszyscy 
przywódcy ludności . okolicznej 
złożyli hołd włądzom włoskim. 


Czy Anglia wycofa 
swój oddział ochronny? 
LONDYN, 21 maja. (Tel. wł.) 

Rząd włoski zwrócił się do rzą- 
du angielskiego i francuskiego 
ze wskazaniem, że byłby czas od 
wołać z Addis - Abeby zbrojne 
oddziały, które przybyły tam w 
roku 1935 dla strzeżenia po- 
selstw. Propozycja ta została u- 
czyniona przez włóchów bardzo 
oględnie w drodze ustnej. 

Jak słychać, ani rząd angiel- 
ski ani francuski nie zamierza- 
ja jeszcze w tej chwili odwoły- 
wać tych nielicznych zresztą od- 
działów wojskowych. 


Tragiczna kafasirofa 


LONDYN, 21.5. (PAT) — Głów- 


vidson spadł dziś # samolotem i po- 
niógł ćwierć. 


pa podstawie werdyktu 
sosaięgtych trybunał. wydał wy: | 


Odezwa posła Abisynii 
w Londynie 

LONDYN, 21-maja. (PAT.) 
W. „Timesie* ukazał się list o- 
twarty posła Abisynji dr. Mar- 
tin'a, który wzywa do popier 
nia rządu abisyńskiego, utwo 
rzonego w niezajętej przez wło- 
chów, Abisynji zachodniej. Po- 
seł pisze, że ze względów zrozu 
miałych nie może ujawnić miej- 
sca pobytu tego rządu, ani jego 
składu, gdyż naraziłby 
ziomków na bombardowanie i a- 
taki gazowe. Rząd ten — piszc 
dr. Martin —- działa za pośred- 
nietwem cesarza. Komunikacja 
z.rządem tym jest nawiązana. — 
Czyni się v i 


swojch |; 


i, aby mu dostar l 


czyć pomoc sanitarną i dla tysię 
cy uchodźców. którzy udali się 
na zachód po okupacji Addis - 
Abeby. Rząd regenc; J į 
co będzie mógł, licząc 
y sił zbrojnych 
nadal bronił 
j vod jego 

iepódz 


J 
władzą i ma na 
legła część 

zie z takiego same 
cia i sympatji W. Brytar 
laty korz* stała 

Więcci niż 
pisze dr. Mar- 
fin — potrzeba nam szlachetnej 
pomocy w dziedzinie finansowej 
ze sirony społeczeństwa brytyj- 


) 


Wyrok na komunistów 


sądu przysięgłych w Tarnowie 
TARNÓW, 21.5. (PAT) — Przed |rok, mocą którego 2-ch oskarż0* 


sądem przysięgłych w Tarnowie 


od 3ch dni toczyła się rozprawa | 


przeciwko jedenastu komunistom. 
oskarżonym 0 akcję wywroiow 
sędziów 


aych skazano na 5 lat więzienia, 
2-ch na 4 lata, 2-ch na 3 i pół ro- 
ku więzienia, 2-ch na 2 i pół roku 
iednego na 2 lata wię: a 2-ci 
oskarżonych uniewinni 
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PAUL MORAND 


Co widziałem w Pa 


Zamieszczamy poniżej wraże- 
nia z pobytu w Palestynie, plô- 
ra znakomitego pisarza [rancu- 
skiego, który niedawno temu 
zwiedził kraj. 

Zaledwie kilka dni temu zna 
lazłem się w Jerozolimie przed 
budynkiem szkoły żydowskiej. 
Widziałem uczniów o twa- 
rzach, noszących piętno kilku 
tysięcy lat historji, w mundu- 
rach harcerskich, którzy na u- 
licy ustawili się w szeregi woj- 
skowe i kolumną, czwórkami 
ruszyli zwarcie w rytm mar- 
szu: raz, dwa, trzy, cztery... O- 
ko dumne, głowa wzniesiona, 
grzbiety wyprostowane. Masze 
rowali z uderzającą powagą ji 
ze zdumiewającem zdecydowa 
niem, jak na dzieci w wieku 
7 do 10 Jat. Zmieszane przygią- 


dały się arabskie dzieci tym 
małym żydom. Tamci ubrani 
byli w strzępy, pokłóci przez 


komary, o wybałuszonych o- 

«zach, pełnych podziwu. 
Zdałem sobie sprawę z nie- 

wiarygodnej wprost przepaści, 


Spustoszenia w Tel- Avivie 


Inwestowane zostały tu miljar 


spowodowane przez arabów. 


jaka dzieli te dwa narody pu- 
słynne, które po długich wie- 
kach na nowo spotkały się na 
tej ziemi, twarzą w twarz. Je- 


den  obiegł w międzyczasie 
cały świat i wyrwał aryjczy: 
kom tajemnicę organizacji. 


Drugi, fatalistyczny, niezorga 
nizowany, niczego nie widział 
i niczego nie chce się nauczyć 
Kto z pośród nich jest mą- 
drzejszy, kto jest bardziej 
szczęśliwy? Kto z pośród tych 
dwuch narodów uważać się mo 
że za zwycięzcę?... 

Naskutek napływu wygnań: 
ców z Niemiec, młoda Palesty- 
na przemieniła się, jak gdyby 
w ogródek dziecięcy, pełna 
jest szkół i bibljotek. Dzieci 
rosną, pielęgnowane z niezwy- 
kłą troskliwością, harcerze u- 
wijają się wszędzie, idą z pola 


do szkoły i z obozu sportowe: 
go na naukę. Młodzi ludzie po 
8-godzinnej pracy w ogrodzie 
uczęszczają na lekcje filozofji 
uczą się arabskiego w czasie 0- 


dy. Małe grządki, na których 
rosną drzewka oliwne, posiada 
ją większą wartość, niż duże 
tereny w samem sercu Wielkiej 


biadu i chodzą na wieczorne | Brytanji Wyrywa się głazy 7 
kursy  agronomji. Olbrzym |ziemi, rozsadza się skały, a wo 
głód wiedzy panuje wszędzie |da wydobywana z niewiarygo 


dnych głębin, wytryska wkoń 
cu i zrasza pustynną glebę. 


Giermanizacja 


w po- 


dnak żądza nauki, 
służenia się i całkowitego odda 
nia się sprawie, są o wiele jesz 
cze większe. Cała ta oda 
tryska poprostu jakąś cudo- 
wną energją. serbów łużyckich 

Po wojnie światowej przemie. | Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
niła Anglja Palestynę w swoją |go* telefonuje: 

bazę strategiczną. Dziś spostrze | polskie towarzystwo przyja- 
ga Anglja, że ta baza, to nie ja |ejół narodu serbsko - łużyc- 
kiś półszlachetny metal, ale |kiego w Niemczech otrzymało 
czyste, szczere złoto. Palestyna |informacje, że organizacji ser- 


jest poprostu nie oszacowana |póy łużyckich pod nazwą „Do 


Gdyby żydzi nie mieli do 
zwalczania wrogiego naslawie 
nia arabów, to w krótkim prza 
ciągu czasu ziemie sąsiednie, 
Transjordanja i Syrja zostały 
by z kolei przemienione w uro 
dzajną glebę, uprawianą wzo 
rowo i mądrze eksploatowaną. 
Polska, Rumunja i cała Euro 
pa środkowa  skonstatowałyby 
nagle kompletny zanik antyse- 
mityzmu, a my bylibyśmy 
świadkami zrodzenia się nowe- 
go świata. Ałe czy arabowie ną 
to pozwolą? Wobec tych fana- 
tyków czystości rasowej, sami 
hitlerowcy są zaledwie ane- 
micznymi rekrutami rasizmu. 

Na szczęście neo-hebrajczy- 


cy z Ziemi Obiecanej są nie- 
zwyciężeni na terenie socjal- 
nym i ekonomicznym, Wsze! 


ar 140 


ynie? 


kie zagadnienia pracy, roz- 
wiązane zostały tu w sposół 
radykalny i całkowity. 

Mimo to jednak państwo ży- 


dowskie, choć jeszcze w powi- 
jakach, ma już swoje konflik 


ty socjalne i walkę klas, tak 
samo, jak inne państwa na 
świecie. W Palestynie jest ta 


symptom twórczej płodności i 
szybkiego dojrzewania. Domy 
dziecięce zaludniają się nasku- 
tek przyrostu naturalnego, 0- 
malże tak szybko, jak porty pa 
lestyńskie  naskutek ciągłego 
przypływu nowych emigran- 
tów. Ci emigranci przekraczają 
druty kolczaste, ustawione na 
granicach kraju, przybywają 
uzbrojeni w wizy turystyczne, 
by szukać możliwości pozosta- 
nia na stałe, wkradają się po- 
tajemnie do kraju wszelkimi 
sposobami. Wogóle wszystkie 
środki są dla nich dobre, je- 
ŝli przy ich pomocy można 
biblijnej ojczy: 


powrócić do 


gipt 
korzystania z j 
tym roku jeszcze byłoby 
ijon żydów w Palestynie. Ale 
itak będą kiedyś miljonem, 
prędzej, czy później. A włedy 
Palestyna, dziś kraj mandato 
wy, zażąda całkowitej suweren- 

Posiada już dziś swój 
dar i swój hymn. Temu 
wnemu państwu niczego 
za wyjatkiem... 
czy też 


s 
cudo 
nie braknie 
prezydenta republiki, 
króla. 

Bez względu na f» jednak. 
co się stanie, będzie to zasługą 
i zaszczytem Anglji, że zdołała 
przeszczepić starą obumarłą ga 
|i na sarkofagu i wydobyć 7 


PPEP PERD PEEP E 
GRAND-KINO Semier! 


Najpotężniejszy film bohaterski 


KOSA 


mowina“ nakazano zmianę sta 
tutu tak, aby zawierał on para- 
graf, mówiący, iż serbowie ła: 
życcy są niemcami, mówiący 
mi po serbsku. „Domowina* 
odmówiła tej zmiany statutu, 
wobec czego grozi jej likwida- 
cja. 


Amerykańska 
liga narodów 


WASZYNGTON, 21.V (PAT.) 
Opracowano projekt, przewidu 
jacy stworzenie amerykańskiej 
ligi narodów. Projekt przewi- 
duje zniesienie unji panamery- 
kańskiej i doktryny Monroe, 
które mają być zastąpione 
przez amerykańską ligę naro- 
dów, współpracująca z Gene- 
wą. 
gp7rmonenonnunnonnsenn 


AJTANSZE WYCIECZKI 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/1 — 16/7 od sł. 210— 


WYCIECZKI DO 
OZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWII 

i BUŁGARII 
= 


gunucunazusanaaać 


VA 
(powieść o dwóch miastach) wg. powieści Karola Dickensa 


Obsada: RONALD COLMAN 
ELIZABETH ALLAN 


Ceny na wszystkie seanse od 1.09 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 
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wzrostem potęgi Włoch 


PARYŻ, 21.V (PAT.) Angiel- 
skie koła polityczne, jak twier- 
dzi „Oeuvre“, są poważnie za- 
niepokojone wzmacnianiem się 
potęgi morskiej Włoch na mo- 
rzu Śródziemnem. W szczegól: 
ności duże obawy budzi fakt 
wykańczania przez Włochy ro- 
bót fortyfikacyjnych na wyspie 
Pantelleria, położonej pomiędzy 
Sycylją a Tunisem. 

Nie mniejsze zaniepokojenie 
wywołuje fortyfikacja niedaw- 


na morzu Śródziemnem 


no odstąpionej Włochom przez 
Francję wyspy Doumerrah na 
morzu Czerwonem, co może za- 
grażać drodze morskiej do Indji. 


Naskutek tych obaw niektó: 
rzy politycy angielscy wysuwa- 
ja koncepcję umiędzynarodowie 
nia kanału Sueskiego celem 
zmniejszenia ciążącej na Anglji 
odpowiedzialności, która szcze- 
gólnie przykro dała się odczuć 
w czasie konfliktu  włosko-ah 
syńskiego. 


14400400090004220030300000060000000000400039990040 
Fenomenalna para 
aktorsko -taneczna 


Ginger ROGERS 
Fred Astaire 3 


w największej rewelacji 
świata pod tyt. 


PANOWIE 
DYLINDRACH 


(Top Hat) 


Dewaluacja znajduje się pod 
obstrzałem. W jednym czasie we 
Francji przyszły szef rządu franceu- 
skiego p. Blum, a u nas p. wicepre- 
mjer Kwiatkowski ' wypowiedzieli 
się stanowczo przeciwko  wszel- 
kim tego rodzaju eksperymentom. 
W związku z tem miówią, że ten 
Blum to ładny Kwiate k.. 

* 

Zrzeszenie lekarzy  ubezpieczalni 
społecznej w Warszawie, chcąc za- 
poznać się z całokształtem warun- 
ków leczenia w ubezpieczalni zwró 
cilo się do wszystkich uhezpieczo- 
nych z prośbą © nadsyłanie swych 
uwag. Podobno większość zapyta- 
nych odpowiedziała krótko, ale 
'akonicznie: 

— Chorobal. 

kj 

Mówią, że starostowie chodzą 
ostatnio z głową podniesioną do 
góry. I to bynajmniej nie dlatego, 
żeby byli tacy pewni siebie, tylko, 
żeby zobaczyć, czy, „p. premjer 
*kładkowski czasem nie leci... 


Wieś polska w czterech działa- 
niach: 

Najpierw chłopi się mnożą, 
później dzielą zapałki na czte: 
ry, a później odejmują sobie 
od ust... Czy do tego tragicznego 
obrazu rzeczywistości polskiej trze- 
ba jeszcze coś dodać? Chyba 
tylko nadzieję na lepsze jutro... 

+ 


Dia zabezpieczenia porządku I 
spokoju publicznego utworzonych 
zostanie w najbliższym czasie 5 kom 
panji rezerwy policji A, B, ©, 'D i E. 
Do Łodzi przydzielona już została 
kompanja (co za pech!) D. Na tem 
tle może dojść do różnych nieprzy- 
jemnych komplikacji. Np. obywa: 
tel, który zwróci się do zwyklego 
policjanta z prośbą o interwencję, 
może usłyszeć odpowiedź: — Idź 
van do D.... 

+ 


— Wie pan, panie Żółtko, kto 
m nas najlepiej propaguje sport 
lotniczy? 

m No? 

= Pan generał Składkowski. 

m Co coś? 

m Bo gdzie pan premjer przy- 
latuje, tam odrazu ktoś.. wy: 
tatuaje! 


$ 
Optymistyczne powitanie nowego 
prezesa Banku Polskiego: 
Płyń Byrko moja 
Rydz-Śmigły sprzyja 
Złoto do Banku 
Znowu zawija! 


* 

W związku z wielką aferą poll- 
tyczno - ubezpieczeniową, w której 
zamieszany jest syn angielskiego 
ministra kolonji p. Leslie Thomas 
znów staje się aktualną popularna 
w swoim czasie piosenka: 

Thomas, ach Thomas, 

Ach powiedz skąd ty ta masz... 

E 


W Rosji nastąpił nagle gwałtow 
ny spadek temperatury, W niektó- 
rych miejscowościach temperatura 
spadła do minus 3 stopni. Jedynie 
na pograniczu sowiecko - mandtur- 
skiem jest w dalszym ciągu go- 


TRC Ose 
+ 


Pani Dionne, mamusia słynnych 
już w całej Kanadzie pięcioraczków 
znów podobno znajduje się w sta- 
nie błogosławionym... Uważamy, że 
sprawą tą powinien się zaintereso- 
wać rząd francuski i, o ile to moż- 
liwe, ściągnąć dzielną amerykankę 
do Francji. Jeżeli bowiem miss 
Dionne w dalszym ciągu znajdować 
się będzie w dotychczasowej „for- 
mie” to w ciągu kilku lat niebez- 
jpieczeństwo wyludnienia Francji 


jmogłoby zniknąć zupełnie. (Ro-Do) 


LONDYN, 21 5. (PAT). — 
Premjer Baldwin złożył dziś w 
izbie gmin doniosłą deklarację, 
która uchodzić może za linję 
wytyczną polityki brytyjskiej 
wobec Włoch. 

Jeden z posłów rządowych 
zainterpelował premjera, czy w 
obliczu decyzji włoskich o a- 
nektowaniu całej Abisynji i pa 
wstającego wskutek tego zagra 
żenia pozycji brytyjskich w 
Afryce i na Bliskim Wscho- 
dzie, rząd brytyjski gotów jest 
w sposób niedwuznaczny stwier 
dzić wyrażnie, że pod żadnym 
warunkiem ingerencja włoska 
do spraw Egiptu i Palestyny 
nie hędzie dopuszczalna. Inter- 
pelacja domagała się również, 
aby rząd brytyjski wyraźnie 
stwierdził, że każda próba ta- 
kiej ingerencji byłaby uznana 
za akt nieprzyjazny i odpowie- 
dnio potraktowana. Interpela- 
cja wreszcie zapytywała, czy 
wobec zmienionych warunków 
wywołanych postępami lotnic- 
twa, rząd brytyjski rozważy w 
porozumieniu z.rządem Egiptu 
kwestję wzmocnienia brytyj- 
skich sił zbrojnych w obsza- 
rze kanału Suezkiego. 

Premjer Baldwin 
dział: 

„Oczywiście, należy przede- 
wszystkiem uprzytomnić sobie, 
że położenie Egiptu i Palesty- 
ny nie jest jednakowe. Co do 
Egiptu, rząd J. K. Mości no- 
tyfikował rządom obcych 
carstw w ich liczbie również 
Włochom, w marcu 1922 r, 
że W. Brytanja zdecydowała 
zlikwidować protektorat nad 


odpowie- 


„ELOS PORANNY — 


 Ingerencje w Egipcie i Palestynie 


Anglja uzna za akt nieprzyjacielski 


Egiptem i uznać Egipt za su- 
werenne niepodległe państwo. 
Czyniąc tę notyfikację mocar- 
stwom, rząd J. K. Mości wy- 
raźnie stwierdził w sposób nie 
dopuszczający błędnej inter- 
prełacji, że każdą próbę które- 
gokolwiek mocarstwa wtrąca- 
nia się do spraw Egiptu, rząd 
brytyjski uzna za akt nieprzy- 
jazny i uważać będzie każdą 
agresję przeciw  terytorjum e- 
gipsklemu za akcję, która mu- 
si być odparta wszystkimi środ 
kami, znajdującymi się w "roz 
porządzeniu W. Brytanji. Wo- 
bec tego uzupełniające oświad 
czenia wydają się zbędne. Co 
się tyczy kanału Suezkiego, to 
wstępne rozmowy są obecnie 
w toku w Kairze dla nawiąza: 
nia rokowań o traktacie sojusz 
niczym między W. Brytanją a 
Egiptem i kwestje związane z 
obroną kanału są brane pod 


uwagę. 
Co do Palestyny, to rząd J. 
K. Mości odpowiedzialny jest 


za administrację i ochronę Pa- 
lestyny, zgodnie z postanowie- 
niami mandatu i zamierza wy- 
konać calkowicie ciążące na 
nim zobowiązania“. 
Deklarację premjera przyję- 
ła izba z oczywistemi oznaka 
mi aprobaty i zadowolenia. 
Liberat Mander zapytał się, | 
czy rząd przedsięweźmie kre- 
ki dla rozpoczęcia sankcji woj 


CACHET»: PARIS 


skowych przeciw Włochom. 
Premjer Baldwin odpowiedział: 


„Rząd J. K. Mości nie zamie- 
rza wszczynać żadnej akcji na 
własną rękę*. 


| 


KREMY i PUDRY 
ODMŁADZA 
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FUNDAMENTY POLITYKI ANGIELSKIEJ 


Wielki dzień w izbie gmin 


Szybkie i wielkie zbrojenia 


Wszystkie stronnictwa biją na alarm 


LONDYN, 21.5. (PAT) — Dziś 
w izbie gi sir Thomas Tuskip 
minister koordynacji obrony pa 
stwa zagaił w imieniu rządu dysku 
sję o zagadnieniach obrony pań- 
stwa. Minister oświadczył, że rząd 
bada zagadnienie budowy okrętów 
wojennych i rozbudowy sił lotni- 
czych. 

Na zakończenie Inskip oświad: 
czył: 

— Niewątpliwie dla zapełnienia 
luk naszej obrony  przedsiębierze 
my wielkie rzeczy i  usiłnjemy 
osiągnąć dobre wyniki, nie krępn- 


jac jednocześnie swobody naszego | 


handlu wewnętrznego i zagranicz- 
nego. Staramy się w krótkim prze- 
ciągu czasu naprawić braki, po- 
wstałe w ciągu wielu lat. Jeżeli 
urzeczywistnimy to wszystko, co 
zapoczątkowaliśmy, dokonamy wiel 
kiego dzieła. 

Po mowie min. Inskipa zabral 
glos sir Archibald Sinclair (liberat 
niezależny). Uskarża się on brak 
szczerości w enuncjacjach rządu 0 
stanie obrony państwa i o poloże 
niu międzynarodowem. 

— Grożą ze wszystkich stron 
niebezpieczeństwa — mówi — poli- 
tyka włoska staje sie coraz bardziej 
zaczepna, partja wojskowa japoń- 
ska prze do polityki ekspansji, roz- 
wija się pośpiesznie zbrojenia Nie- 
miec. Rząd winien zwrócić na to 


| wszystko uwagę społeczeństwa. 
pytał, | 


Emmott (konserwatysta) 
czy prawdą jest, że Niemcy mają 
gotowych lub w budowie 36 łodzi 
podwodnych, podczas gdy miaty ich 
posiadać tylko 28. 

Podsekretarz stanu lord Stanley 
odpowiedział, że admiralicja nie po 


A i UDELIKATNIAJĄ CERĘ 


Pierwsze dymisje 
w związku z aferą ase- 
kuracyjną 
LONDYN, 21 5. (PAT). W 
wyniku dochodzeń o zdradę 
tajemnic budżetu podał się do 
dymisji Kenneth Butt, urzę- 
dnik towarzystwa ubezpieczeń 
i członek rady tow. „Lloyds*. 


MOSKWA, 21.5. (PAT) — Lotnik 
Wodopjanow wylądował dziś w 
Moskwie, kończąc w ten sposób 
wielki raid podbiegunowy Moskwa 
— Ziemia Franciszka Józefa i z po- 


Pod iakim 


warunkiem 


Caballero wejdzie do rządu 


MADRYT, 21 5. (PAT). — 
Wczoraj odbyła się narada so- 
cjalistów, poświęcona zagadnie | 
niu udziału w rządzie. Wie- 
kszość lewicowa z Largo Ca- 
ballera na czele wypowiadała 
się poprzednio przeciw udzia- 
łowi w rządzie. Obeenie ujaw 
niła się nowa tendencja, a mia 
nowicie skłonność do wejścia 
do rządu, o ile socjaliści otrzy- | 
mają przeszło połowę tek we- 


wrotem. 


dług swego wyboru. Decyzję 


PRZEZ 


powziąć ma kongres 
ezerweu. 


„DZIEŃ MATKI”; 
obchód pod hasłem 
Matko...”, urządzony 


Uroe 


„Dla 


przez II gimnazjum męskie towarzy 
etwa szkół żydowskich w Łodzi, 
odbedzi 
25 


w 


się w poniedziałek, dnia 
j po poł. 


maja r. b. o godz. 4$ 
sali teatru „Rozmaito 
elniana 


7 mórz 


Wielka wycieczka z Konstancy do Gdyni 
od 12 czerwca do 3 lipca 1936 r. (21 dni) 


NOWY SZLAK TURYSTYKI MORSKIEJ 


RUMUNIA « TURCJA + GRECJA * MALTA » 
ALGIER « MAROKKO » HISZPANIA + BELGJA 


inłormacje, 


dni zapisów 


prospekty | zapiży: 


GDYNIA-AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE S.A 


Warszawa, Plac Malechowskiaga 4, tel. 5-47-46, 


Oddziały w Gdyni, Krakowie 


oraz BiU 


i Lwowie 


RA PODRÓŻY. 


RIALTO Czarne Róże 


partji w 


| siada dowodów, aby Niemcy prze: 
| kroczyły w budownictwie Iloty gra- 
| nice przewidziane w traktacie mor- 
| ekim brytyjsko - niemieckim. 
Również i przywódca Labour » 
Party, Attlee, atakuje rząd za brak 
wyraźnego programu polityki za- 
| granicznej i obrony państwa, 
Zkolei Winston Churchill kryty- 
kuje rząd za opóźnierie'w przed- 
sięwzięciu zarządzeń dla  wznioc- 
| nienia obrony państwa. Mówca ze- 
stawia postępowanie rządu brytyj- 
| skiego w tej dziedzinie z tem, co 
| czyni się w Niemczech. 
— Cały przemysł niemiecki — 
| mówi Churchill — jest -zorganizo- 
wany dfa wojny. Nie żądam — koń 
hurchitl — aby w W. Bryta- 
nji wprowadzono warunki życia 
wojennego, ale żądam, by program 
wzmocnienia obrony był szybką wy 
konany. 
| Na zakończenie obrad izby gmin 
| minister Inskip odpowiadał na za- 
| rzuty opozycji, poczem w głosowa 
i odrzucono ększością 270 
| przeciwko 113 wniosek opozycyj- 
|nej grupy liberałów o skreślenie 
| jednego funta z budżetu ministra 
koordynacji obrony. 


tożyczka dla Ghin 
pierwsza po wojnie 
ZANGHAJ, (PAT) 
Chiński minister kolei zawarł z 
| „Britisch Chinese Corporation" i z 
„China Development France Cor- 
poration” umowę o p 
mie 1.100.000 funt, szt. na: budawę 
| kolei Kan - Kon - Ning - Po. Po- 
życzkę zaciagnięto na 6 
proe. Jest to pierwsza pożyczka dla 
Chin po wojnie 


(Pierwsze zwycięstwo 
|Jędrzejowskiej.w Paryżu 
W czwar 


kę w Sit- 


5 lat n 


k na międzynauro- 
zostwach teniso- 
po 


Jędrzejowski 
z fruneu- 
polsko - 
francuska pokonała zdecydowa 


nie parę ską Page — Pat 
tersoń Ą . Anglicy zapre- 
zentowali się bardzo słabo. 
Dziś Jędrzejowska i Bru- 
ynon napoty na dobrą pa 


| cę angielską. Noel Hugbes. 

W grze podwójnej pań para 
Jędrzejowska Noel przeszła 
walkowerem do drugiej rundy, 
gdzie walczy z parą Henrotin 
— Andre 
n aa O ad 

„KOCHANEK WŁASNEJ ŻONY* 


Żaden z f 
wet w częś 


szych f 
no ze 


t sze, 
też „Zajn wojbs golibfer* zdoh 
| w świecie miano reprezentacyjusgo fil 
mu żydowskiego tegorocznej produk 
cji amerykańskiej. 

Premjera dziś w kinie „Europa” 


Lilitan Harvey 
Willig Fritsch 
i Willy Bergei 


W rol. gł. 


4 


„Nie mogę milczeć!” 


Pod powyższym tytułem uka- 
zała się w Zurychu książka, 
którą autor, jak wynika z prz: sd 
mowy, wydał po stoczeniu nie- 
lada walki wewnętrznej. „Czy 
sprzeniewierzam się swemu na- 
rodowi?*, „Czy bronię marksis- 
tów?" „Czy Hitler zasługuje 
na pobłażliwość?* — oto tytuły 
pierwszych rozdziałów. 

Autor w swoim czasie wszel- 
kiemi siłami współpracował 
nad dziełem obalenia i zniszcze 
nia republiki weimarskiej, byt 
kierowniczym członkiem partii 
narodowo - socjalistycznej, jego 
działalność polityczna roz: 
ła się w ścisłym kontakcie z 
Reichswehrą, a pozatem był do 
pstatnich czasów współpracow- 
nikiem dziennika „Voelkischer 
Beobachter“. — Te wszystkie 
szczegóły zostały w książce po- 
twierdzone przez zuryskiego 
adwokata i prokuratora d-ra E. 
Zuerchera, który zna osobiście 
autora książki, 


Publikacja zawiera wiele no- 
wego materjału na temat przy- 
gotowań do pożaru Reichstagu. 
na temat roli Lubbego i Hanus 
sena, który sprawcę zahypno- 
tyzował i dlatego musiał zginąć, 
na temat metod Gestapo, klu- 
czowego stanowiska opozycyj- 
nej Reichswehry, po której au- 
tor spodziewa się odbudowy 
Niemiec na podstawie pruskie 
go honoru. Autor daje słowo 
honoru, że gotów jest stanąć w 
Niemczech przed sądem ludo 
wym, nie warunkując tego źad- 
nym  glejtem, gwarantującym 
wolność, oczywiście jeżeli Goe- 
ring zacytowane przezeń doku- 
menty w sprawie pożaru Reich 
stagu i rzekomo planowanego 
puczu szturmówek w dniu 30 
czerwca 1934 rokw przedłoży w 
oryginale komisji przeczoznaw- 
ców. 

„OPINIA! 
Lwowski HAL 


Numer łódzki , 


„Opinj 
kawy materjał informacyjny o życin 
społecznem, po! itycznem, i kulturalnem 


przynosi cie 


Lodzi. Przyć się on niewątpliwie 
do rozproszenia wielu utartych uprze- 
dzeń i przesądów, na temat „złego mia 
sta”, kołatających się po dziś dzień po 
głowach większości nie-łodzian. Z 
tą i łodzianie, cierpiący w wielu 
padkach na kompleks poczucia zmniej 
szonej wartości w stosunku do swe 
go miasta rodzinnego, — dowiedz. 
z tego numeru wiele o życiu lite 
kiem, artystycznem i kulturalnem mia- 
sta 

Numer łódzki „Opinji* posiada prze 
dewszystkiem charakter. kulturalno 
społeczny, natomiast w małym stop- 
niu uwzględnione zostały problemy go 
spodarcze Łodzi. 


1|motor na powierzchni, 


się iw 


22.V— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Przelatujemy ocean, szybuje- 
my rad biegunami, zdobyliśmy 
całą kulę ziemską, wznosimy 
się na 16 kilometrów ponad zie 
mię, wiemy dokładnie ca się 
dzieje na gwiazdach, oddalo- 
nych od nas o miljardy kilome- 
trów, zdawałoby się, że nie nie 
ukryje się przed Lystrym i 
wścibskim wzrokiem uczonych 
i odkrywców, a w otlległości 3 
km. wyraźnie trzech kilome- 
trów, leży teren, dokąd jeszcze 
nikt nie dotarł, o którym nie a 
nie jeszcze nie wiemy. 

Chodzi nam o wnętrze ziemi. 
W tym wszechogarniającym po” 
stępie nauki jest to luka niemal 
niezrozumiała i niewiadomo 
właściwie co jest przyczyną tego 
dziwnego paradoksu, dlaczego 
własną nasza ziemia została tak 
„per noga“ potraktowana przez 
badaczy, którzy przecież nigdy 
niczego nie szczędzą gdy chodzi 
o wzbogacenie nauki. 

Najgłębsze wiercenia nie wie- 
ie przekraczają 1500 metrów 
Tu człowiek zatrzymał się, m 
chnął ręką i odchodził do inn 


kretem, ale zastanowić należy 
się także ile skarbów nieodk: 
tych mieści w sobie nasza mat- 
ka ziemia. 

Dotychczas coprawda wysu- 
wano ciągle ten sam kontrargu 
ment: trudności techniczne. Lu- 
dzie nie wytrzymają na tak wiel 
kiej głębokości. Słusznie. Trnd- 
noby było urządzić odpowiednio 
głęboki szyb z dobrą wentyla- 
eją. Ale ludzie wcale nie muszą 
schodzić na głębokość 20.000 
klm., by wiedzieć co się dzieje 
wę wnętrzu ziemi. Możemy spo- 
kojnie zostać na powierzchni, w 
pracy tej wyręczy nas świetnie 
świder djamentowy. Jest to ru- 
ra, zakończona m wylotu pier- 
ścieniem z odłamków djamentu, 
najtwardszego, jak y / ma- 
terjału na ziemi. Ś 
wiony w ruch rota 


przeź 
wydrą- 
emi cylindryczne grudki 
ciąga je na powierzchnię. 


dać, by mieć dokładny przekrój| 


terenu, znajdującego się pod na 
mi. 


których dotychczas 
iśmy do wierceń nafto- 
wych, złożone są Z szeregu rur 
zespolonych co 1 i pół lub 3 m - 
try śrubami. Spuszcza się je do 
otworu wierlniczego za pomocą 
ciśnienia mechanicznego lub hy 
draulicznego. Po wywierceniu 
2 — 9 metrów wyciąga się świ- 
der, wyjmuje się jego zawartość 
i zabiera się do badań. 

To są rzeczy już dawno znane 
i jedynym problemem technicz 
nym, któryby powstał przy wier 
ceniu otworu długości 15,000 do 
20.000 metrów wgłąb ziemi — 
ta problem manipulacji rurami 
00439000%003006300032400 

Przy zaparciu stolca, wrdę- 
ciu brzucha, nadkwaśności so- 
ku żołądkowego. bólach głowy, 
przeczuieniu, uczuciu strachu, 
ogólnem złem samopoczuciu i 
zmęczeniu łagodnie działająca 
naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa daje latwe 
wypzóżnienie, uwalnia organizm 
od pozostałości w jelitach i w 
wielo wypadkach zapobiega 
zapaleniu ślepej kiszki. 


CEEE TZW D EE EAE D. SZ EET, YCD, WIEKI 


P. Marjan Seyda odsunięty 


i świdrem. Jest to przecież cię- 
żar olbrzymi — takie 20 kilome 
trów stalowych rur! Natura jed 
nak dała nam do ręki mocarną 


mocą i lo zadanie nie | jest trud- 
ne do rozwiązania. 

Czy jednak olbrzymie koszta 
takiego wiercenia — bo byłyby 


apłaciłyby się? 


olbrzymie — 
trudzić się 


Czy warto wogóle 
tak wielką pracą? 

Szukamy ciągłe nowych źró- 
det energji. Chcemy zaprząc do 
pracy słofice i morze. Gzy nie 
dałoby sie także zagnać i ziemi 
do pracy? 

W Kalifornji i we Włoszech 
wykorzystuje się już teraz patę 
wydobywającą się ze szczelin 
podziemnych do rozmaitych in- 
stalacji ogrzewalnych, do ko- 
Iłów parowych itd. Wiercąc zie 
mię można taką energję otrzy: 
mać tam, gdzie jej potrzeba, a 
nie gdzie dał ją nam kaprys przy 
rody. 

To jednak mniejsza. Mniejsza 
też o odkrycia naukowe: Do cze 
go dokopiemy s$ 
drami? Go znajdź - 
trzu ziemi, po miesiącach mo 
zolnego dłubania? 


Nr 140 


Skarby na głębokości 20 kilometrów 


Skorupa ziemska, którą eksploałujemy, to naj- 
uboższa cześć naszego globu 


Pokutuje jeszcze gdzie nie- 
gdzie stara teorja o płynnem, 
ognistem wnętrzu ziemi. Najnow 
sze badania dowiodły czegoś 
wręcz przeciwnego. Jądro ziemi 
jest stałe, może nawet bardziej 
stałe niż skorupa. Gdy bowiem 
w ciągu miljonów lat ziemia 
stygła, twardniała, cięższe skład 
niki, jak żelazo i inne minerały, 
przesuwały się ku środkowi i 
wypierały lżejsze masy skalne 
na powierzchnię, tak, że naj- 
lżejsze materjały znalazły się na 
samej górze, Dowodzi tego choć 
by fakt, że skały w górach ma- 
ją mniejszy ciężar właściwy. 
niż skały, leżące na nizinach. 

Skorupa, po której się poru- 
szamy, w której szukamy bo- 
gactw, to najaboższa część nasze 
go globu, to odpadki, fusy bez- 
wartościowe, pozostałe przy sty 
gnięcin ziemi. 

Prawdziwe, olbrzymie bogac- 
twa mineralne znajdują się © 
wiele głębiej pod nami. Do eks- 
ploatacji skąpa matka ziemia 
dała nam wiele bezużytecznych 


„| skał, zrzadka, przypadkowo rzu- 
„|ciwszy nam kęs cenniejszego ma 


terjału. 

Zresztą meteory, które padają 
na ziemię, zawierają zawsze za- 
dziwiająco wielki procent żela- 
za i innych wartościowych mi- 
nerałów, dowodząc, że gwiazdy, 


cd władz Stronnictwa Narodowego 


W „Robotniku*” czytamy: 


zaaplikował Ojczyźnie właśnie 


„P. Marjan Seyda został od-|p. Dmowski i trochę na własną 
sunięty całkowicie od udziału w |rękę. Później, podczas wojny, p. 


kierownictwie Stron. 


Narodo- | Seyda był, jak się napisało, „naj 


wem na terenie województw za-|wierniejszy z pośród wiernych", 


chodnich. 
P. Marjan Seyda należał do 


najwierniejszych współpracow- 
ników p. Romana Dmowskiego. 
Bogiem a prawdą trzebaby po- 
wiedzieć, że przed wojną pew- 
nego razu uratował p. Dmow- 
skiego, kiedy w lidze narodowej 
wybuchł bunt przeciw głosowa- 
niu Koła Polskiego w Dumie 
państwowej Rosji carskiej za po 
borem rekruta. To głosowanie 


po wojnie w roku 1923 ustąpił z 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych dobrowolnie, by oddać p. 
Dmowskiemu ster do rąk włas- 
nych. Słowem, — lojalność bez 
sporna. 

Teraz p. Seyda znalazł się „po 
za burtą“; jako, że „nie rozumie 
ducha czasu“; innemi słowy, — 
nie chce padać plackiem przed 
„Trzecią Rzeszą”. 


te, rozpalone jeszcze, są znaes 
nie bogatsze od ziemi. To zna- 
czy od skorupy ziemskiej. Zie- 
mia jest równie bogata, tylka 
skarby swe pochowała, jakby, 
zmusić chciała swych synów da. 
pracy bardziej śmiałej. 

Na ostatniej światowej kt 
rencji energetycznej prezyd. 
honorowy rady iske M1 
neral Electric Company“ 

Rice, wystosował niezwykle ory, 
ginalny apel do „narodów 
dujących w gospodarce świata: 
wej”, Domaga się on od nich, 
by dostarczyły środków do wy- 
budowania próbnego ana 
wiertniczego. 

Tymczasem jednak nie sły- 
chać jakoś nic, by „narody przo 
dujące w gospodarce świata" za 
jety się wspólnemi siłami poszu- 
kiwanicm nowych źródeł enet- 

gji i nowych minerałów w głę 
bi ziemi. Olbrzymie skarby drz’ 
mią pod nami nietknięte. 

(Pol. Zbr.) 


50) 
Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


99. D'ARTAGNAN ZOSTAJE 
PRZEDSTAWIONY 

"Po przypieczętowaniu serdecz 
nym  uściskiem nowozawartej 
| przyjaźni zaproponował lord 
finter d‘ Artagnanowi, że przed 
stawi go swej szwagierce, która 
ma duże „wpływy u dworu i dzię 
ki której d'Artagnan mógłby 
szybciej zaawansować, 

Po kilku dniach spotkanie to 
nastąpiło. 

D'Artagnan, który oczekiwał 
po tem spotkaniu bardzo wiele 
przeraził się niemało na widok 
że szwagierką lorda Wintera 
jest nie kto inny, ale piękna blon 
dyna z Meug, zaufana kardyna- 
Jła, Milady przywitała go z czaru 
jącym uśmiechem na ustach i 


Zdenerwowana milady sie- 
działa przy kominku, wpatrzona 
w ogień. 

— Gdzież ten osioł się podzie- 
wa? — pytała sama siebie. Taki 
dureń — powiedzała głośno, zry- 
wając się z miejsca. Miał życie 
mego szwagra w swoim ręku. Ij 
to zrobił ten głupiec? Zamiast 
zabić go, zaprzyjaźnił się z nim. | 
Przeszkodził mi w odziedzi: 


absolutnie nie dała po sobie po- 
znać, że go kiedykolwiek wi- 
działa 

Atos, Portos i Aramis od lego 
dnia rzadko widywali swego 
przyjaciela, który cały wolny 
czas spędzał u pięknej angielki. 


100. PERFIDNY PLAN 
Pewnego wieczoru kazała mi- 
lady napalić w kominku, po- 


mieważ wieczór był wyjątkowo 
jehłodny. 

D'Artagnan lego dnia wyjat 
|koma był niepunktualny. 


niu miljonów. Jedyna pociecha 
w tem, że wówczas nie miałam 
na niego jeszcze żadnego wpły- 
wu, podczas gdy dzisiaj... 

Na sammą myśl o tem, że d'Ar- 
tagnan dziś jest jej niewolni- 


| kiem piękna kobieta uśmiechnę 


ła się z tryumfem. 


Ale czy d'Artagnan był rzeczy 
wiście w niej tak zakochany? 
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22.V— „GŁOS PORANNY“ — 


1936 


Błędny i niczem nieuzasadniony stosunek społeczeństwa do chorych psychicznie 


IL. 

Dyrektor zakładu dla psychicz 
nie chorych w Kochanówce 
przyjął mnie w swoim maleń- 
Rim gabinecie przy kancelacji, 
Przyznaję. byłem ciekawy, jak 
wygląda opiekun pół tysiąca 
nieszczęsnych pacjentów. 

Na powitanie wstał od biur- 
ka wysoki, siwawy pan. Spoj 
rzał na mnie badawczo (a mo. 
że wydawało mi się tylko, bo 
tam wszyscy patrzą badaw- 
czo,.), poczem usiadł wygodnie 
w fotelu, tyłem do okna, po- 
przez które widać frontony 
dwuch pierwszych pawilonów. 
Przez chwilę milczał, poczem 
zaczął mówić 

— Pan przyjechał do zakła- 
du dla psychicznie chorych, a- 
by coś a tem napisać. To do- 
brze! Społeczeństwo nie zna 
nas, ma o nas złe wyobrażenie. 
Błędne i niczem nieuzasadnio- 
ie. Chciałbym, aby po pańskiej 
wizycie ten stosunek zmienił się 
zasadniczo. 

Niech ludzie zdrowi nie myślą, 
ani nie mówią źle o „wariatach 
z Kochanówki*. 

To, powtarz 
„ lecz ludzi 
lorzy, 


nieszczę 


cierpiący. 


e wolno ludziom kultural- 
ć na nich pod kątem 


— Czy niema obaw 
ry spokojny, pod wp. 
gokołwiek, stanie się 


niespokoj 
nym? Czy są jakieś środki dla 
zabezpieczenia wówczas innych 
chorych? 

— Qezywiście recydywa sta- 
nu ostrego może nastąpić i zaw 


sze takie niebezpieczi ństwo ist 
nieje. Ale czy nie jest narażo- 


wiek zdrowy? Ryzyko isl nieje, 
ale istnieje ono wszędzie i za- 
wsze, Wypadki przejścia cho- 
roby w stan ostry zdarzają się 
i wówczas opieka pielęgniarska 


wyraziły fabryce 
świata s 


zapalenie skóry, ułatwiając równ 
nie”. Do słów 
trasol* (płynna), 
własności, 


tudzież olejek 


450, Muzyka z płyt 
dla dzieci stars 
— st 
Salomei 


„u pod płotem 
ilig opowiadania 


Ent Z op. w 


3) Ludomir K + Arja 


tko, po- anova“, 4) Ludo- 
każę, co pan chciał i ek, 5) Stefan Ma 
wówczas dzie pan do Ordęgi z operetki 
przekonania, że okres kaflanów |»K F 
bezpieczeństwa, siatek na łóż- r ST A 
kuch, kocowa i innych wy- 2) R. Benatzky 
myślnych — torlir,  imputowa- àj Wł. Meladysta 


nych zakładom dla psychicznie 
*horych — to 

melodja dalekiej przeszłości. 
Od ezego zaczniemy? 

Może pan dyrektor zechce 
podać mi najogólniejsze choć. 
by cyfry. dotyczące zakładu? 

— Liczba naszych pacjentów 
jest stale płynna. Przychodzą, 
 jeżdź. na urlo; wracają 
zdrowi, 
. Nasilenie 
znaczne i z ma | 


wracają inni chorz 
iest zawsze dość 
tymi wyjątkami liczba chorych 
przekracza 500 osób oboiga płci 
Zakład istnieje od kilkudzie- |; 
sięciu lat i iest instytucją pry- 
wątno - publiczną, a nie. jak 
niektórzy przypuszczają. miej- 
ską, 
Kuracja jest płatna, mamy ied- 
nak chorych. których zwf....ła- 
z opłat. 
po ustaleniu stanu majątkowe- 
go ich rodzin 
Staramy 


gospodarować 
jaknajoszczędniej. Mamy włas 
ne warsztaty. własne ogrody 
żywy inwentarz: zatrudniamy 
przy pracy chętnych chorych 
iw len sposób ndaje się nam 
związać koniec z końcem. Rie- 


dvś zakład był bogaty, w okre- 
da- 


sie prosperity wielu ludzi 
wało subsydja, teraz, kryzys 
sbowodował dwie rzeczy: skre- 
ślenie subsydjów i powiększe- 
nie liczby pacjentów, Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że gros 
chorych rekrutuje sie 7 ludzi, | 
których 
zmienione warunki życia po- 
grażyły w chorobę psychiczną. 
Jak odbywa się klasyfika- 
cja a chorych? 

— Każdy chory kierowany 
jest najpierw do pawilonu ob- 
serwacyjnego. Po rozpoznaniu 
choroby, kierujemy go następ 
nie albo do oddziału dla spokoj 
nych, albo niespokojnych cho- 
rych. Gdy choroba nie daje się 
odrazu rozpoznać, pozostaje 


| (Romanównaj, 


Hemar „Awans 
(M: Modzelewska), 5) Br. 
Horowiez „Zlącz na piosenka [Bo 
guckij, 6) W 
Bogucki), 


a miłość jak nasza” 
xio „Mów mi o mi 
jas), 10) Abraham „M 
kocha" (Szczepańs 
Wabi lndzi ten spiew 
nedy / „Zakochała 
(Chór Dana), 13) Górzyński „Zo- 

nam piosenka” (Fogg), 14) R. 
lest tylko dna miłość* 
R. Be 


naa 
stała 
Sandı 
ston), 1 


1 
m się” (Szezepañńska), 
iena nie e T od miłości” 
(Aston). 

15.30 Arje z operetki „Krain 
cha” i „Wesoła wdówka 

na ustach (Popławski), 2 
serce masz (Popławski), 5) Maleń 
i F. Szczepańscy), 4) Moja 
— twoja miłość (L. i F. Szczepańscy), 
5) Duet miłosny, 6) Wilja (Witas) 
Wale (Jeanette Mac Donald), 5) 
huśtawce (L. Szczepuński) 

16.00 Rozmowa z chorymi. 


e 


uśmie 


votion, 2) B. Dorksen 
na płaków. 8) E. A 
cia Lun 
renada, 


poki 


a, 4) J. Schebek 
Rudolf Frimi: Romans, 6) 


grosze 


pod obserwacją. — Oczywiści 
chorzy 
niespo! 
obserwacją. spokojni maja 
wiekszą swobodę. 


e 


kojni sa pod baczniejszą 


Jekarsko-kosmetycznej 
portowego Polski za niedoścignionej jakości krem D-ra 
Lustra „Ultrasoł*. W podziękowaniu zaznaczono, „iż przy naj: 
silniejszej nawet insolacji wysokogórskiej uniemożliwia krem ten 


musi wezwać pomocy. 

— Jakie są specyficzne obja- 
wy stanu ostrego? 

— 0! bardzo różne. 

Chorzy krzyczą, skaczą, biją, 
wymyślają, nierzadko chcą dë- 
mołować urządzenia. 

— A czy wtedy panowie sto- 
sują ów osławiony „kaftan bez- 
pieczeństwa*? 

— Nie! Nigdy. Nawet nie 
wiem, czy na terenie całego za- 
kładu jest taki kaftan. Co naj: 
stosuje się separację i za+ 
strzyki, przeważnie jednak le- 
karz umie uspokoić chorego i 


OOTES IEE TI E ZNA WYCOFY AEE E CZE TO ZRT TE TRE 


„Miraculum* powagi 


locześnie piękne jej przyciemnie- 


h dodać wypada, iż D-ra Lustra emulsja „Ul: 


„Negrita“ posiadają takie same 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


J Aug. Nóle: Bourree (solo wiołonczelo- 
we). 
16.45 „Dzieje i przygody Krzysztofa 
olumba* (djalog) — audycja dla dzie 
i starszych, 

17.00 „Skarby Polski* — „Zabytki 
robitektury w Polsce" — odczyt wy- 
głosi prof. Oskar Sosnowski. 

17.20 Recital fortepianowy Kazimie- 
rza Kranca: 1) Jan Sebastjan Bach — 
|Busoni: Preludja chorałowe G-moll i 
G-dur, 2) Wolfgang Amadeusz Mo- 
zart: Adagio H-moll, 3) Domenico Scar 
|tatti: Sonata E-dur Nr . 28, 4) Krzy- 
sztor Gluck: Melodja D-moll, 5) Karol 
Szymanowski: Cztery etiudy op. 38, 
6) Roman Maciejewski: „Zbójnicki”. 

15.00 Chór Juranda śpiewa piosen- 
ki: 1) Svesta — Tzabclla: Bukiecik fiot- 
ków — tango, 2) Ferszko. Co słychać? 
slowfóx, 3) Krupiński: Pensjonarka 
tango, 4) Mur, Holadrioh — pio- 
senka tyrolska, 5) Jurand: Radjoapa- 
rat — foxtrot, 6) Eljaszow: Każda das 


1 |ma taka sama — foxtrot, 7) Mur, Włó 


8) Hulimka — 


ango scht., 


: | Lipski: Chcę przy tobie być — tango. 


1 


0 Pogadanka aktnalna „Znacze- 


1 [nië pracy społecznej”. 


1845 Muzyka popularna z płyt: 1) 
Pugnani: Preludjum i allegro (Br. Gim 
Arja, z opery 

) G. Verdi: Tra 


+ Pieśń uduska Z op. „Sadko”. 
20.00 Koncert sy. 


kiestra filharmoniczna watsz. pod dyr. 
Walerjana Berdiajewa i Jeno Kerpety 
— wiolonczela. 


Koncert wiołonczelowy; 3) Fi 
lip Jarnach: „Masik mit Mozart“ op 
25 (I wykonanie): 4) Henryk Opieński: 
„Zyginint August i Barbara" 


mat symfoniczny, ó) Engeuji 
-|rawski: Fragmenty z baletu „Świte 


zianka 
22.30 Skrzynka techniczna 


Wacław Frenkiel, 

raw 
Rewelacyjna zniżka 
cen na wszystkie 
seanse! 


= red 


1) Aleksander Głazu | 


„|mają ze sobą kontakt? 


DOLORES DEL kia w swej najlepszej kreacji 


z CALIENTE, MIASTO MIŁOSCI 
T E 


nierzadko poświęca mu kilka 
godzin. 

Czasem rozmawiamy z chory 
mi całemi dniami, gdy włemy, 
że ta rozmowa może mu po- 
móc. 

Pozatem stosujemy wszystkie 
najnowocześniejsze metody le- 
czenia, a nawet, jako pierwsi 
w Polsce, nową szczepionkę na 
leczenie paraliżu postępowego. 
Mamy bardzo dodatnie wyni- 
ki! 

Oczywiście psychjatrja zna 
choroby dotąd nieuleczalne, ści 
ślej mówiąc, nie zna ich właś! 
i dlatego nie umie lec 
Mamy chorych, którzy vrzchy- 

waja tu już od 25 lat. 

— Panie doktorze, chciałbym 
teraz poruszyć kwestje może 
drażliwą. ale interesującą sze. 
roki ogół. * 

Jak reguluje się w zakładzie dla 
psychicznie chorych kwestię 
seksualną? 

Przecież przebywają tu męż- 
czyźni i kobiety w sile wieku, 
aż przez okres bardzo dhi 

9 


— Istotnie poruszony p 
pana problem cieszy się zaintę 
resowaniem, gdyż nawet w roz- 
mowach zupełn prywatnych 
nieraz pytano mnie o te spra- 
wy. Widzi pan, na szczęście na- 
tura tak doskonale zbudowała 
człowieka, że w parze z choro- 
bą psychiczną 
w Iwiej części wypadków przy- 
chodzi albo całkowite, albo czę 
ściowe zahamowanie popędn 

seksualnego. 

W ten sposób kwestja seksu- 
alna nie must być specjalnie 
rozwiazywaną. 

— A przecieź zdarza się, że 
właśnie naskutek jakichś zbo- 
czeń seksualnych ludzie zapa- 
dają na chorobę psychiczną? 

-— Istotnie! Takie wypadki 
zdarzają się, choć są rzadkie. 
Nienormalnie silny po: 
sualny może zaprowadzi: 

kładu dla psychicznie chorych, 
Wówczas jednak medycyna zna 
środki na leczenie takiego nie- 
normalnego popędu. słabnie on 
stopniowo, a w okresie znacz. 
r. |niejszego natężenia 
chorzy przeważnie oddają się 
onanii, którą traktujemy jako 
zło konieczne. Innega sposobu, 
jak pan sam rozumie, niema 

i nie może być stosowany. 

W każdym razie wypadki na- 
leżą do sporadycznych. 

— Czy chorzy różnych płci 


ie. Widział pan 
w czasie swej przechadzki. że 
ma ograniczeń dla spokoj- 
nych. Niezależnie jednak od te- 
go urządzamy czasami wspólne 
koncerty, tańce i zabawy. Cho- 
rzy rekonwalescenci, którzy u- 
mieszczani są w t. zw. „pawilo- | 
nach klasowych" | 
czytają pisma. grywają w sza- 
chy. pisuią 1 czasami wyjeżdża | 
ją na urlopy. 

Na takim urlopie, kiedy cho- 
ry pozostaje pod opieką rodzi 
ny. można ustalić stopień wyle- 
enia. Czasami pacjent nie mu 
si już wracać, nierzadko wraca 
po kilka razy. 

— (zem tłumaczy pan dyrek 
tor wrogie nastawienie chorego 
do zakładu?  Obserwowaliśmy 
niedawno wypadek zabójstwa 
saniłarjusza pogotowia prze” 
człowieka, który, panicznie lę- 
kał sie Kochanówk 


damy do tego niesamowite hi- 
jakie ludzie nieświadomi 
adają o zakładach dla 
psychicznię ‘chorych, lęk przed 
Kochanówka i innymi akłada- 
mi jest zupełnie umiały. 
choć, powtarzam, niczem nien- 
zasadniony. W wspomnianym 
wypadku, ów 

Gajda był już pacjentem 

zakładu 
dla chorych psychieżnie, został 
zwolniony i nie a chclał swobody 
zamienić 

— (Cóż 
Jak wiadomo largnał sie 
na życie. Jest ranny i przebywa 
w izbie chorych, Jest spokojny. 

— (zy ustalony już zosta! 
stan jego poczytalności? 

— Nie! Badamy tę sprawe — 
Oficjalnego orzeczenia jeszcze 
brak. a tylko takie jest miara. 
dajne dla sądu 

— Czy Gajda zdaje sobie spra 
wę ze swego czynu? 

— Zdaje się, że tak. Ma świa 
domo: czynu, ale nie- nà- 
stepstw. To wypadki znane. — 
Ekspertyza da jednyk dokład- 
ne określenie jego stanu. Zosta- 
nie przesłana do sądu wraz 7 
wynikami badań lekarza sado- 
wego i, gdyby sad zażadał, bę: 
dziemy zeznawali w charakte- 
rze biegłvch. jak nieraz już się 
to zdarzało. 

- Jaki tryb życia prowadzą 
chorzy? 

— Istnieje pewien regulamin 
ustalony dla każdego oddzisłu 
Przewiduje on godziny na je- 
dzenie, spanie, badanie Teknar- 
skie, spacery, rozrywk racę. 
Pracują cl, którzy wy ją a- 
chote. 

Nikt nie fest zmuszany. 
agrodzenie otrzymu 
ja cy lepszy wikt. Zn- 
trudniamy chorych we włas- 
nych warsztatach: ślnsarskfm 
przy wyrobie siatek drucianych 
które widział pan wokoło na- 
szego ogrodu i poszczególnych 
pawilonów. w stolarskim, przy 
pracach ogrodniczych i gospo- 
darskich, przy inwestycjach 
ziemnych i budowlanych, a nie- 
długo uruchomimy warsztaty 
tkackie. Mamy wśród pacjen- 
tów różnych fachowców: kobic 
ty pomagają w kuchni. — Nie 
brak i ludzi utalentowanych — 
Te obrazy i rzeźby, które pan 
widzi w moim gabinecie — to 
dzieło chorych. 

Teraz dopiero zwracam uwa- 
gę na kilka obrazów. Mają nie- 
wątpliwie cechy artyzmu obok 
niezaprzeczonej  chorobowości 
w ujeelu tematu. w kolorycte. 

a nawet ramach, 
również przez chorych wyko- 
nanych. — Podziwiam żmudną 
pracę rzeźbiarza, który z chleba 
ulepił wcale udany model posa- 
gu, inny w drzewie wyrzeżbił 
dobrego w ruchu konia, jeszcze 
inny wykonał z paciorków pla- 
styczny model orła. 

— Zobaczy pan — kontynu- 
uje rozmowę dyrektor — róż- 
nycli chorych. Będzie pan z ni- 


mi rozmawiał. przyjrzy się pan 
trybowi ich życi: c przed pa 
nem nie zat: ech się pan 


zachowuje sw. obodnie, nie sta- 
ra zwracać uwagi na sicbie. — 
Niech pan w rozmowie z chò- 
rymi mówi o wszystkie 
tylka nie o chorobie, 
Im o tem mówić i myśleć nie 
wołno! Dla ich dobra Dlatego 
właśnie staramy się zaintereso 


— To jest normalny i ludzki |jwać ich praco. rozrywkami. 
lek przed zmianą trybu życia. |czemkolwiek. Tylko zdala ód 
W zakładzie obowiazuje. mimo |dręczacych ich tematów moga 


całej swobody, 
newien szpitalny rygor, pewne 


wyzdrowieć. A o fo przedewszy 


stkiem chodzi nam i społeszeń 


godziny, a wreszcie częściowa |stwu. 3 . 4 
Separacja. | Nasza wedrówke no nawita 
| Do tego nikt sie nie pali To |naeli chorych  przyterzymy w 
i Józef Nir. 


chyba jasne. A jeżeli jeszcze do 


nnym numerze. 


32.V— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Znawca kobiet 


Z powodu wczorajszego świę- 
ta, „Mój Głosik“ ukaże się w 
dniu jutrzejszym. 


Wiadomo bin 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Plac Kościelny 8); 
A. Charemzy (Pomorska 12); Wag- 
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza | S«i (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z. (Przejazd 59); 
Epstelna M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z, (Przędzalniana 75) 


POBÓR ROCZNIKA 1915, — 
Dziś przed komisję  poboro. „ 

wą nr, 1 (Pierackiego 18) “winni 
się stawić pohorowi rocznika 1913 
o nazwiskach rozpoczynających 
się od liter C, Ch, D, E, F, za- 
mieszkali na terenie V komisarjatu 
policji. 

Przed komisję poborową nr. 2 
(Piotrkowska 157) winni się stawić 
poborowi rocznika 1915, o nazwl- 
skach na litery M, N, O, P, z terenu 
VII komisarjatu. 


Zjazd buchalferów 
jutro w Łodzi 

W dnia jutrzejszym 1 w niedzielę 
dnia 24 b. m. odbędzie się w, Łodzi 
regjonalny zjazd buchalierów, Na 
zjazd przybędą również delegacje 
ze wszystkich minst wojewódzkich. 
Zjazd połączony zostanie z posiedze 
niem rady związku księgowych w 
Polsce. 


odj. 28. VL. zł. 756— 


Fiordy forwegii 


19. VII. — 30. VII 


zł. 380— 
Londyn i Amsterdam 
od 7 do i SZ 


Paszporty kuracyjne 


do Czechosłowacji. 


Kupno wszelkich walut 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
tel, 170-70. 


Nr._140 


Wszelkim próbom gwaltów i ekscesów 


przeciwstawi się stanowczo zwarty front rezerwistów 


Podniosły przebieg wczorajszego zjazdu związku rezerwistów okręgu łódzkiego 


Wczoraj odbył się w Łodzi 
zjazd rezerwistów okręgu łódz 
kiego. 

Uroczystość rozpoczęła się o 
godzinie 9,50 raportem i prze- 
glądem oddziałów związku re- 
zerwistów na ulicy Bandurskie- 
go, poczem zebrani odmaszero- 
wali do pobliskiego kościoła, 
gdzie odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo. 

Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele władz w oso- 
bach dowódcy okręgu korpusu 
nr. TV, gen. Langnera, wicewo- 
jewody Potockiego, p. prez. 
miasta, inż. Głazka, jak rów- 
nież komendant główny ppłk. 
Juljan Skakowski, sekretarz 
generalny pos. Jan Walewski, 
oraz szef sztabu głównego, 
ppłk. Lucjan Stanek. 

Po nabożesńtwie zwarte od- 
działy rezerwistów. pomaszero- 
wały ulicą Bandurskiego do 
Piotrkowskiej, na której przed 
domem nr. 104 na specjalnie 
ustawionem podjum - odebrał 
defiladę gen. Langner i wice- 
wojewoda Potocki w otoczeniu 
przedstawicieli władz związka 
rezerwistów. W defiladzie 
wzięło udział 2600 osób. Licz- 
nie zgromadzeni widzowie wi- 
tali hucznymi oklaskami od- 
działy konne rezerwistów i od 
dział z Łowickiego w strojach 
narodowych; dalej przemasze- 
rowały oddziały z bronią, mun 
duarowe, oddziały w czapkach, 
oddziały luźne i członkowie „Ro 
dziny. Rezerwistów*. Przygrywa 
ły 4 orkiestry. 

Oddziały  przemaszerowały 
do filharmonji, gdzie odbył 
się zjazd delegatów w ilości o- 
koło 2.000 osób. 

Zjazd zagaił dyr. Stanisław 
Dobosz, prezes okręgu łódzkie- 
go, poczem p. Bolesław Bień- 
kowski odczytał hołd wodzom 
i  hetmanom. Obecni stu 
chali stojąc. Po odegraniu hy- 
mnu narodowego i Pierwszej 
Brygady, w imieniu zarządu 
miejskiego wygłosił okoliczno- 
ciowe przemówienie p. prez. 
Głazek, poczem referat p. tyt. 
„Na drodze do mocarstwowej 
potęgi państwa” wygłosił poseł 
Walewski. 


ODCZYT LORDA MARLEY*A 


Dziś, w piątek przyjeżdża do Łodzi 
znany w świecie politycznym lord 
Marley, członek izby lórdów, b, wice- 
minister wojny Wielkiej Brytani. 

Lord Marley jest gościem towarzy- 
stwa „ORT”. Wieczorem lord Marley 
wygłosi w sali filharmonji odczyt na 
temat „Tradycje wolności a kwestja 
żydowska w dobie obecnej". 


tel. 213-84 


Jutro, W sobole, Sain 


o gods. 8:45 wlecz, 
Wielki Koncert Mistrzowski 


Teati „Móżmalłości” uz © 


Dziś pocz. o g. 9 wiece. 
w przebojowym programie p. n 


Pocs. s. 4, 6. 8. 10 


CENY cery | T 
ZNIŻON 


Narutowicza 20. 


Ceny znacanie 

aniżone na 

wszystkie 
seanse od 


$alaFilharmonii 5 


Ceny zniżone! 


Pocs. 6. 8. 16 


Bziś premjera! 


80 (r. 


i Następnie uchwalono wy 
słać depesze hołdownicze do | 
p. Prezydenta Rzplitej, p. pre- 
mjera Składkowskiego, inspek- | 
tora generalnego sił zbrojnych, 
gen. Rydza - Śmigłego i preze- | 
sa zarządu głównego związku 


rezerwistów, b. premjera Zyn- 
dram - Kościałkowskiego. 
Wkońcu uchwalono 
ję, która brzmi: 


rezolu- 
ch 


CD ZEJ 


77 


ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM |; 


Lwia część programu poświęcona by 
ła dzieciom 1 słusznie! Cała część pierw 
sza, to nie popis uczenie, lecz popis 
szkoły, jak zaznaczono w programie. 
Nie w tem niema z choreografji, nie ze 
stylowej kompozycji, dzieci nie taŭ 
czą symbolów, ant literackich koncep- 
lejl: tańczą tylko słeble, naturę, las, 
zwierzęta, niema tu żadnego nacisku 
na stronę techniczną łańca, która jest 
u nich naturalna, jak oddech, I to jest 
to ładne, zdrowe, rozwijające stopnio- 
wo wyobraźnię, szybkość orjentacjł, 
wolę, bystrość obserwacji. Dzieci ba- 
wią się, a rodzice damnie spoglądają 
na swe pociechy, występujące ua de- 
skach scenicznych. Piękne było „Świę- 
to wiśni* (ballada japońska) wykona- 
ne przez całą armię dzieci w barw- 
nych, taniutkich, a mimo to pięknych 
1 pomysłowych kostjumach, układa Ta 
mary Góralskiej. Oczywiście wszystkie 
te obrazki I groteski układane są z u- 
względnieniem rytmiki, tego nieodzow 
nego warunku wszelkich poczynań cho 
reograficznych, których wykładnikiem 
w szerokiem pojęciu była część druga 
programu. Rozpoczął tę część „poemat 
Fal“, a to była prawdziwie piękna kom 
pozycja, bo i w koncepcji, w symbo- 
lach, rysunku, barwach I to wszystko, 
o co p. Góralskiej chodziło. 
Widziałem jeszeze „Czarownicę ze 
wsi“, obrazek dobry w pomyśle | część 
„Sagi skandynawskiej” (z muzyką duń 
ską?) a ponieważ poranek przeclągał 
się przez porę obiadową i obiecywał 
wkroczyć w podwieczorek, opuściłem 
teatr. Nie widziałem popisów zespołu 
starszego, ale nie wyobrażam sobie, 
aby to mogło być ładniejsze od „Poe- 


Chopina, Hubermana, Brahmsa Joa! 
bilety sprzedaje kasa Filharmonli. 


i passe-partouta (prócz urzędowych) beswzględnie nieważne. 


EMPLE! 


„ZŁOTOWŁOSY BRZDĄC* © 


Najpopularniejszy 


Z estrady koncertowej 


Popis taneczny 


szkoły Paszkówny i Góralskiej 


sław HUBERMAN król skrypków świata 


raz J} GIMPEL pianista światowej sławy 


W programie utwory Brahmsa, Bacha, Ceza 


Wobec niebywałego powodsenia 
udało nam się przedłużyć na jeszcze kilka występów 34 


„A Welt mit Nisym 
CASINO SHIRLEY 


| „Zjazd okręgowy związku re 
zerwistów w Łodzi, wychodząc 
z założenia, iż najwyższą ideą 
j rezerwisty polskiego jest siła i 
| wielkość Rzeczypospolitej, | 
| wzywa s swych członków do po 
mnożenia energji w pracach 


grup 


ile 


m i przeciwstawienia 
imkolwiek próbam eksce- 
sów i gwałtów, skierowanym 
przeciwko którejkolwiek z 

naszego  społeczeństwą. 
poto szereg pokóleń prze- 
al krew na polach bitew «a 


się 


organizacyjnych i zdecydowa- | wolność iaszej ojczyzny, nie 
nego przeciwstawienia się poto ponieśliśmy wielkie ©- 
wszelkiej akcji destrukcyjnej, fiary. celem utrzymania 
mającej na celu podważenie | niezależności gospodarczej, a- 
sprężystości i powagi  pań- by dziś wskutek szaleńczej ak- 
stwa. Wysoko postawione w eji czynników wywrotowych i 
naszej organizacji wychowanie państwa była 
obywateli, szkolenie rezerw i Polski dał 
dyscyplina organizacyjna są ty- jednokrotnie dowody 
mi czynnikami, które oddziału- arności dla państwa, 
H na szerokie masy społeczeń- przełamie trudności, 


kierunku skupienia się 
ia zwartym frontem do 
z kryzysem gospodar- 


i p 
| walki 


malu fal, 1 bardziej celowe niż część 
pierwsza, klóra rekomenduje uczelnię 
z jaknajlepszej strony 1 dała calo- 
kształt jej działalni 


dla łódzkiej rodziny radjowej. 
F, HALPERN. 


TEATR MIEJSKI. 
iš, jutro 3 w niedzielę o godz. 
8,30 wiecz. świetna 
sensacja Ayu Randa 


jący go do zostania jednym z 12. 
sędziów przysięgłych. Kupon wy- 
daje kasa po zgloszeniu nazwiska. 
M. GIBSON W Bien ciema. 


się 
obecnie w Pi 

go śpiewak. 
Gibsona, którego 
sobie uznanie i każ 


na jego występ, któ 

niedzielę, dnia 24 

w sali filharmonji. Bilety po cenach 

bardzo niskich, bo już od 54 groszy. 

MISTRZ HUBBERMAN W FILHAR- 
MONII. 

Kolosalne zainteresowanie w Łodzi 
wywołała wiadomość o przyjeździe do 
Łodzi i koncercie, króla skrzypków 
doby obecnej wielkiego mistrza Bro- 
nisława Hubermana. W Łodzi ten wiel 
ki artysta jest doskonale znany i każ 
dy jego koncert w naszem mi 
nowił prawdziwą ucztę arty 
dla naszych melomanów. Będzie to 
przytem jedyny koncert w Łodzi, przy 
czem współudział w koncercie bierze 
znakomity pianista J, Gimpel. Bilety 
już sprzedaje kasa Filharmonji. 1 


Francka, Szymanowskiego, 
hhima i inne. — Pozostałe nieliczne 
Bilety ulgowe, wolnego wejścia 


RARAT" 


99 ze słynną parodją na „Josie Kalh* 
ia Sa. Diizan 1 J. Srumacher 


Dzieci do lat 15-tu biorą 
udział w wielkim konkursie 
z nagrodami 


ILE LAT i MIESIĘCY MA 
TOUIIUEY TEMPLE? 


' szeregach 


Dochód z imprezy przeznaczony był | gs 


|lu tytoniowego 


ciger, Szojer 
wszechnego na ulicy 
zbiegł, Poszukuje go policja, 
ofi: 
wie ratunkowe, 
u Hercigera złamanie ręki i ogóle 
3| obrażenia cielesne. W stanie groż. 
nym został odwieziony do 
Anny Marji. 


Uszer Wajngarten 


cy znajdzi 
ar 
s jutro Pa 
sta winien kroc: 
szym szeregu. T 
kie wskazania 


izując wszel- 
Wodza Narodu 


szałka Polski, Józefa Pit- 
sudskiego'”*. 
Po uroczystości w filharmo- 
nji oddziały  pomaszerowały 
do parku 3 M gdzie odbył 


się obiad żołnierski z udziałem 


dzinie 4 popołudniu roz 
się obrady zjazdu dele 
Pod koniec zjazdu wybrano 


|nowy zarząd okręgu łódzkiego, 


w skład którego weszli: prezes 
rzemieślniczej w 
aw Dobosz, I wi- 
— dyrektor  monopo 
w Łodzi, inż. 


ceprezes 


|Marjan Zdrojewski, II wice- 

neciego. Wyrok na oska |prezes — mec. Jan Gajewski, 
daje sama publiczność: ka sekretarz — Edward Dewan 
a ow" |dowski, skarbnik — dyr. K. K. 
noże otrzymać kupon, upoważnia- |00 WS $b pó, Pa e o 


dzyński, referent wychowania 
obywatelskie: mec. Bol 
sław Duszy referent opieki 


i 
F 


społecznej — dr. Jan Holak 
referent organizacyjny 
Józeť Kołacz. (li) 


Troje dzieci 


pod kołami pojazdów 
Przed domem przy uł. 11 Listo- 


pada 68, przejechany został przez 
szybko jadące auto nr. 


ŁD 2120 
12-letni uczeń Abram - Eljasz Her- 
skorzystawszy z po- 
zamieszania 
Da 
wypadku wezwano pogolo- 
Lekarz stwierdzil 


y 


szpiatie 


* 


Przy zbiegu mlie Zgierskiej 3 


Dworskiej została przejechana przez 
samochód 9-letnia 


Chana Skórka 
Odwieziono æ da 
Szofer 


(Żydowska 2). 
szpitala w stanie ciężkim 


został zatrzymany. 


cy 
.-Zarzewskiej 9, zostal 
przez wóz 16-letni 
(Rzgowska 18). 


Odwieziono go do szpitala Anny 
Marji. 
* 
Przed domem przy ul. Rzgów: 


skiej 12, został przejechany przez 
wóz 4f-letui Marjan Antczak, bez- 
domny. Odwieziono go do szpita: 
las 


w LUDWIK SATZ 


im EUROPA: 


w najlepszym filmie żydowskim prod. amerykańskiej 1936 | 37 r. 


„KOCHANEK 


mówionym i śpie- 


wanym w języku żydowskim 


WŁASNEJ ŻONY: — 


(lajn wajh pla) 


Reżyserja: Sydney Goldin, twórea filmów „Wschód i Zachód" i „Wuj Mozes”. W rol. gł. 
Lucy Lewin, Lili Feinman, M. Rosenberg i Izydor Kaszer. 1ag 
aparaturze dźwiękowej „WESTERN ELECTRIC 


Film Puii na światowej 


GŁÓŚ SPORTOWY 


Lawiniła... prasa! 


Onegdajsze walne zebranie 
ŁOZB nie przyniosło rewelacji. Kłu 
by przyszły zblokowane, z ustaloną 
listą nowych władz, wiedziano 
zgóry, że nie będzie żadnych nie 
spodzianek. 

Pierwsza część zebrania przeszła 
gładko, punkt po punkcie załatwia 
no porządek dzienny. Żadna spra 
wa nie wywołała wiekszego zain- 
teresowaria, ani dyskusji, na drob 
ne iaterpelacje przedstawicieli klu 
hów odpowiadał z reguiy najlep- 
szy mówca byłego zarządu, p. nacz. 
Konopka. 

Wydawało się już, że nic nie za- 
kłóci absolutnej idylli, przygotowa: 
nej zresztą wcześniej na dwuch ze» 
hraniach informacyjnych. Ale tudzi- 
li się ci, którzy przypuszczali, że 
zebranie skończy się szybko. 

Opozycja, w skład której weszły 
zdecydowanie  zblokowane trzy 
kluby. fabryczne: KPZjednoczone, 
Geyer i Kruszender wysunęła p. 
Kordasza jako generalnego mówcę 
który z różnych pozycji atakowaó 
miał ustępujące władze, 

Atak p. Kordasza trwał dlugo 
Nawet bardzo długo. Gdyby efekt 
jeg» przemówień był proporcjona;- 
ny do iłości czasu jaką zabrał słu: 
chaczom, opozycja wygrałahy her: 
spornie swoją batalję. 

Zaczęło się od trenera Smitha. 
Leader opozycji zarzucił zarządowi, 
że niedostatecznie interesował się 
jego pracą na terenie Łodzi i że np 
KPZjednoczone nie miało z nim ani 
jednego treningu. 

Odpowiedział p. Ejbich. Skonsta: 
tował, że Smith próbował urządzić 
trening w KPZjendoczone, ale za: 
stał tam... trzech zawodników róż- 
uych wag i niezaawansowanych, 
Podjął następnie ten temat p. nacz 
Konopka i wytłumaczył mówcy, że 
Smith jest trenerem olimpijskim, 
człowiekiem zautania PZB i że za- 
rząd mie mógł ani nie miał prawa 
lawać mu wskazówek w jego pra 


otem przyszła oczekiwana spra | 
ędziowska. W interpretacji p 
Kordasza całą winę za stosunki PA 
dziowskie w boksie ponosi... prasa 
Ona to powoduje, że publiczność i 
zawodnicy stracili zaufanie do ar- 
bitrów pięściarskich. Ona pracuje 
destrukcyjnie i ze szkodą dła 
koksu. Prasa, operując nazwiska- 
mi sędziów, podrywała ich autory- 
tet w opinji publicznej, wyrządzała 
szkodę sportowi. 

(Mówca zapomniał na chwilę, 
albo chciał zapomnieć, że jego ko- 
ledzy - sędziowie warszawscy, rów 
nież operowali nazwiskami!...) 

Sędziowie? Sędziowie są niewin- 
ni i czyści ja łza, 

Mówca cytował sprawozdania i 
artykuły, a następnie znienacka 
zaatakował zarząd, że słyszał, iż 
podobno ktoś z zarządu interwenjo- 
wał w PZB, aby na mistrzostwa 
Polski nie wyznaczać pewnych pa- 
nów z łódzkiego wydziału spraw 
sędziowskich. 

Po wytoczenin tej najcięższej 
kanony p. Kordasz umilkł po go- 
dzinie. 

Odpowiedział mu znów nacz. 
Konopka. Oświadczył, iż istotnie 
varząd ŁOZB wysłał swego delega- 
ta do Poznania i prosił o niewyzna- 
czanie pewnych sędziów. Zrobił to 
dlatego, ponieważ chciał mieć spo- 
kój na mistrzostwach, nie chciał 
uaogniać i tak dostatecznie gorą: 
cych stosunków, 

To przemówienie odebrało ostat- 
ni atut opozycji. Teraz jej rola 
ograniczyła się do sakramentalne- 
go „przeciw” przy wyborach, któ 
re oczywiście, wobec bloku IKP. 
częściowo Wimy, Hakoalu, KKS-u 
i reszty klubów żydowskich nie 
wiele mogło zdziałać, 

Jeszcze raz zanotowaliśmy żyw 
szą reakcję siuchaczów przy wnio- 
sku Makabi o jawne sędziowanie. 
Sędziowie, dziwnym trafem rekru- 
tujący się głównie z opozycyjnych | 
ku fabrycznych, starali si 
|wniosek utrącić, Różnymi sposoha 


Łódź, dnia 22 metei y 1936 


ŁÓDŹŻ-KRAKOW 0:0 


Mecz toczył się w atmosferze nudnei i ospafei 


“Istnieją nase którym chwilo 


pe do Sy. 

bezpieczni w swej troskliwa: 
potrafią jednym zamachem zni 
jlepsze wysiłki. 

Tak było wczoraj na meczu 
piłkarskim Kraków — Łódź. Ł£ 
O. Z. P. N. do spotkania tego 
przywiązywał dużą wagę, przy- 
gotowywał je starannie. Cóż jed 
nak z tego, gdy impreza organi- 
zacyjnie nie udała się tylko dła- 
tego, że do technicznego jej prze 
prowadzenia na boisku wybra- 
no ludzi zupełnie nieodpowied- 
nich. 

Ordnerzy przy wejściu nie zna 
li swoich podstawowych obo 
wiązków, ani okólnik regulu- 


puszczono do bezustannego krę- 
cenia się widzów, a wreszcie. nie 
uprzedzając nikogo, zmieniono 


własny) — | 
Mecz piłkarski Warszawa 
sk niemiecki zakończył się 
zwycięstwem Warszawy w sto-| 
sunku 1:0 (1:0). 

Niemcy byli drużyną wyrów | 


naną we wszystkich linjach, | | 
lecz naogół zawiedli ocze a- | 


nia demonstrując grę na pozio | 


jących przepisy na boisku; do-| Za 


| w 35 minucie 


miejsce postoju samochodów. — 


-|W ten sposób. każdy jechał da 


wejścia od ul. Karolewskiej, co 
ostatnio zostało zaprowadzone, 
a stamtąd m ł wracać do wej 
na uł. Al U bo nara- 
się dodatkowe koszty. — 
mknięcie wejścia od ul. Karo 
spowodowała zator 

yjściu i wejściu na stad- 
jon, a bezustanne wędrówki pu- 
bliczności z gałerji na trybunę 
przez boisko również nie wysta- 
riają dobrego świadectwa nie- 
tyle organizatorom, ŁOZPN'owi 
ile ludziom, którym związek pra 
ce organizacy, 
nowie opa 


mi“ źle przysłu 


ka Warszawa — Łódź, który u- 
znany został za spotkanie towa; 
rzyskie, bowiem okazało 
poza Poznaniem, równie. 
ków i 
na turniej, nastąpiła cz 
cjalna poprztazajaci A 
spotkania 
przed sędzią p. Stępniem dru 
ny stanęły w następujących skła 
dach: 


jną powierzył. Pa-| . 


propagandzie zawodów | 


we obowiązki, a w 
ach stanowczo 
w swej gorliwości. 
Po przedmeczu szczypiornia- 


__|gi wskutek niedyspozycji strza- 


łowej napastników. 

Bramka dla Warszawy padła 
ze strzału Łysa- 
kowskiego. Po przerwie począt- 
kowo niemcy prz j 
nak akcje ich rozbi, 
nje obrony z Martyną i Szczepa- 
niakiem oraz Rudnickim w bram 


Warszawa - Śląsk niem. 1:0 (1:0) ` 


Reprezentacja stolicy nie wykorzystała przewagi 


WARSZAWA, 21 maja. (Tel. | mie zupełnie przeciętnym. War-|ce. Pod koniec Warszawa znów 
szawa nie wykorzystała przewa- | dochodzi do głosu. 


Pegza I, Pilc, Nowisze! 
czarek, Wols tró 


ask odwołał” pr. 


mię 


Łódź: Lass, Gałecki, Fliegel, 


wiak, Stolarski. 
Kraków: Włodek, Doniec, Pa- 
Dybel, Grinberg, 
óra, Szeliga, Woźniak 
rek H, Góra. 

Pierwsze minuty gry należą 
do Łodzi. Królewieckiemu udaje 
się dribbling, wypuszcza umie 
inie Stolarskiego, ten dobrze| 


W drużynie 
Martyna, słabszy niż 
na poziomie, Ś: zepaniak bar- 
dzo dobry. Zaw iedli Jung i Zbro 
ja, zamienieni po przerwie. — 


-|Z niemców najlepszy bramkarz 


Frey i środek pomocy Heizel. 
Sędziował p. Fass. 


Łódź-- Warszawa 8:6 (6:4) 


Mecz towarzyski szczypiorniaka, zamiast turnieju czterech miast |ż 


Szumnie reklamowany turniej 
przedolimpijski w  szczypiorniaku. 
skończył się całkowitem Viaskiem 
sportowem i finansowem. 

Do Łodzi z  zapowiedziazych 
przez PZGS reprezentacji okręgów, 
przyjechała jedynie Warszawa. Na- ; 
czelia magistratnra gier sporto- 
wych w Warszawie narazila ŁOZGS 
na zbędne koszta, Podobne trakto- 
wanie sprawy niweczy propagan- 
dẹ tej pięknej gałęzi sportu! 

Korzystając z pobytu drużyny 
stołecznej ŁOZGS zorganizował 
zawody towarzyskie, 

Przed sędzią prot, Glazecem dru- 
iny stanęły w następujących skła 

i 


dach: 

WARSZAWA: Kaczor, Haset 
busz, Janus I, Golant, Twardo, 
Wujek, Lajaweber, Jablłoñski, 
Ketz, Młotkiewicz, Gradziuk. 

ŁÓDŹ: Kov i (Zj.), Owcza 
rek (IKP), Kowalczyk (ŁKS), 21i 
rawlow (Tur), Fiszer (2j.), Karwi: 


szer (IKP), Bak (HKS), Bujnowicz 
(ŁKS), Grubert (ŁKS), Reichelt Hi | 
(Zi). 

Gra niezwykle emocjonująca. Sy- 
tvacje podbramkowe zmieniały się 
ciągle. Łódź była drużyną znacz- 
nie lepsza w polu. Już w 2 minucie | 
gry zdobywa Bak prowadzenie 
z pięknego solowego driblingn. 


Warszawa przeprowadza wszystkie 
akcje głównie przez etza i Jabłoń: 
skiego (b. reprezentacyjnego 
wodnika mistrzowskiej 


za: | 
drużyry 


mi: kwestjonowali tormainość, mó- 
wili o FIBA į dezyderatach, a w: 
sacie w głosowaniu zostali pobi 

Z zamierzeń, nakreślonych przez 
hyfy zarząd na sezon, wymienić 


| trzeha projekt tournee po krajach 


bałtyckich i 


wadzenie reprezen | 
angielskiej 


Ra | 


| igrzyskach do Łodzi. 


Polski, Pogoni katowickiej). Po 
krótkiej przewadze Łodzi, Warsza 
wa wyrównuje ze strzału Jabłoń: 
skiego. 

Prowadzenie dła Łodzi zdobywa 
Reichelt w 17 miancie gry skoś- 
nym strzałem w róg. Znów wyrów* 
nuje Jabłoński. Fiszer przegrywa 
wszystkie pojedynki z Ketzem, w 
dodatku gubi piłki. Kapitan związ- 
kowy ŁOZGS zmienia go na Zie- 
lińskiego (ŁKS), który wywiązai 
się doskonale z trudnego obowiąz- 
ku trzymania lotnej trójki ataku 
Warszawy. 

W 25 minucie Grubert ze strzału 
wolnego zdobywa prowadzenie dla 
Łodzi. Do przerwy łodzianie zdoby 
waja jeszcze 2 bramki ze strzałów 


rewanżuje się bramką ze strzału 


W dniu wczorajszym kapitan 
związkowy PZPN. p, Kałuża ze- 
stawił już ostateczny skład re- 
prezentacji Polski, która w $0- 
hotę spotka się z angielską Chel- 
sem — 

Skład Polski przedstawia się 
następująco: 

Bramka — Albański, obrona 
— Martyna, Szczepaniak, pomoc 
— Kotlarczyk Ti, Wasiewiez, 
Dytko, atak — Piec, Matyas, 
Szertke, God i Wodarz. 

W ataku miejsce Wilimow= 
kiego, kontuzjowanego ubiegłej 
iedzieli zajął God, który na za- 
wodach wczorajszych z Krako- 
wem wykazał doskonałą formę. 

Drużyna Chelsea. w czasie swe 
go tournee po kontynencie, uzy 
skała dotąd rewelacyjne wyni- 
Iki, awyciężając 


Reichelta i Bujnowicza, Warszawa | wy oraz Bujnowiez 
z Łodzi. jj 


Ketza, którą ma na sumieniu rezer 


wowy bramkarz Łodzi, Kowaliń 
ski (Zj). 
Po przerwie miejsce Gruberta , 


(LKS) zajmuje Lauenburg (Maka | 
hi). Początkowo Warszawa gra bar 


łodzian, uzyskując w tym okresie 
gry 2 piękne bramki ze strzałów i 
Jabłońskiego. Łodzianie zdobywają 
dwie bramki ze strzału Bujnowiczą 
w 19 minucie i Rauchelta II, który 


przytomnie wykorzystał piękne po | 


danie Lauenburgu, 
Sędziował bardzo dobrze prot. 


Glazer. | 


Na wyróżnienie zasługują: naj 
lepszy zawodnik na sku, dosko 
nały strzelec Jabłońsł 


Reprezentacja Polski 


na mecz z angielską Chelseą 
| Holandji 3:2, AIK. (Sztokhołnaj | 


6:0 i ostatnia reprezentację Szwe 
cji 4:0. 

Angliey przyjechali do War- 
szawy w dniu wczorajszym 0 $. 
19.43. 

Zawody prowadzić będzie p. 
dr. Lustgarten z Krakowa. 


z 
Kolarze łódzcy 
jadą do Warszawy 

W niedzielę odbędzie się w War- 
szawie Į} eliminacyjny wyścig dru 
żyny narodowej, zorganizowany 
przez WTC na dystansie 105 klm. 

Na wyścig ten wyjeżdża z Łodzi 
elita łódzikeh szosowców z Koio 
dziejczykiem. Więckiem, Kolskim | 


reprezentację | | Hofsznajderem na czele. 


- | piłkę od bramki i zmus; 


_| końca mec: 


dzo dobrze i często zagraża bramce |Łóaź strzela 


z Warsza: | 
Owczarek |S? 


jmija pomoc i obrońców 1 
a razy stwarza swemi centra 
TEOLO 


bardzo wtyle przez 0 adciąga 
do dale 
dnak 
ani jed- 
„ Włodek bez tru- 
du chwyta wszystkie piłki. 


e ich st rzałów. „Ponie 


Przewaga Łodzi nie trwa dłu- 


| go. Królewiecki, który począlko 
|wo szedł na piłkę, zaczyna grać 


co akcje 


ospale i leniwie, prz 
tracą na ciągłości i 
się stopniowo w kopaninę, któ 
rą potem oglądamy nieomal do 


e dla Łodzi i nie 
vidzów, napad kra 
ra słabo, Pazu 


fauluje n 
się wyra i piłki + w. 
dysponowanego Grinber 
rodku pomocy zwykle wę 
na skrzydła i szybko 
odbierane przez pomoc łód 


Nowi- 
do- 


Pegza gra poprawnie, 
szewski nadspodziewani 
(brze. Strzały Kraka 
|rzadsze, s% niebezpi: 
bowiem oddawane z bi 
Lass ma o 


ej klasy, którą z rado 
4 witamy jako powrotną falę 
tego utalentowanego bez 

nie bramkarza Akcje 


u 
sprze. a 
Lassa są szybkie i pewne, choć 
może trochę za ryzykownie wy 


biega. Obrońcy łó y walczą 
o lepsze z krakowskimi. Gałecki 
pewni od Fliegla. który w 
| dalszym ciągu poluje na Pa- 


jpneka i odwrotnie. 


W polu obie drużyny 
|nieźle, na pola bramkowem 
wodzą kompletnie i nic pov 
Zarówno K 


[sam błąd, 
ków z reguly za pomocnikami 
drużyny przeciwnej. 
na skrzydle, po 
momentach, zaczyna g 
kornery. 


mky- 
już tylko słatystu- 
bszy niż zwykle, 
bezskutecznie 


wózko ierwsza połowa koń 
czy się bezbramkowo na grze 
|nudnej i jałowej. 

Początek drugiej polowy 


złudzenie, ż 
ię z letargu. 


się beznadzi Da- 
ilej w polu idzi o tako, pod 
bramką — fatalnie - 

Kraków ma teraz nieco wię- 
feei z gry, GÓR przeszedł na 

ozn zastąpił Lubo 
ie Łodzi za- 
miast Wolskiego 4 vandow 
ski, Ale i te zmiany nie 
wniosły ożywienia do gry. Na 
boisku panuje nada, która v 
dziela się widowni. 


Dopiero kilka minut przeć 
końcem zaczyna się gra na wy- 
mik, ale jest już zapóźno. 5 mi- 
nut przed końcowym gwizdkiem 
Lewandowski fauluje bramka- 
rza krakowskiego i wchodzi re- 


zerwowy,  kłóry natychmiast 
przytomnie broni ostry strzał 
Mielczarka. 


Nudny mecz kończy się nud- 
nym wynikiem bezbramkowym 
Stępień sędziował dobrze, 
niepotrzebnie tylko widownia 
„wytrąciła go z równowagi po jed 
nym błędzie. 


Koński zwyciężył elite kolarzy 


Udana impreza w ramach święta W. F. i P, W. 


W dniu wczorajszym. w ra- 
mach dorocznego święta W. F. 
iP. W., odbyły się 
sportowe na boisku w Heleno- 
wie. 

Zawody zgromadziły rekordo 
wą liczbę publiczności i wypa- 
dły bardzo ciekaw 

W zawodach kolar 
ganizowanych przez 
O. Z. K. startowali najlepsi za 
wodnicy łódzcy z Szycem, Ja- 
skólskim (Wima), Einbrodtem 
(ŁKS.) i Kolskim (Makabi) na 
czele. 

W wyśścśigu 
przeprowadzono 
w Tym 


dla sprinterów 
2 przedbiegi: 
Einbrodt 


przed Raabem 
zem (Zjednoczone); w Ilim — 
Wójcik, przed Paulem i Jaskól 
skim (wszyscy z Wimy). 

ścigu dla sprin- 
Ein- 


W finale w. 
terów zwyciężył pewnie 
brodt (ŁKS.), wykazując 
wiirową jazdę, przed W: 
kiem i Paulem (Wima). 

Najciekawszym punktem pro 
gramu był wyścig na torze dla 


zawody ; 


miszem „po każdych 10 okrąże- 
niach. 

W wyścigu dla szosowców 
startowali: Szyc, Jaskólski, Ba 
nasiak (Wima), Kolski, Buzyn 
(Makabi), Leśkiewicz (Zjedno 
czone). 

W pierwszym finiszu zwy- 
ciężył Kolski (Makabi) przed 
Jaskólskim i Szycem (Wima); 
w drugim — Szyc (Wima) 
przed Kolskim (Makabi) i Ja- 
skólskim (Wima); w trzecim 
finiszu, po niezwykle emocjo- 
nującej i brawurowej jeździe 
zwyciężył z 4 pozycji tuż przy 
bandzie Kolski (Makabi) przed 
Szycem i Jaskólskim z Wimy. 

W ogólnej punktacji wyścigu 
dla szosowców zwyciężył Kol- 
ski (Makabi). 

W corsie rowerowym pierw- 
sze miejsce uzyskał Sierpiński 
I (Resursa) za pomysłową de- 
korację roweru, który przed- 
stawiał czołg ze strzelającą ar- 
matką. 


szosowców na 30 okrążeń, z fi 


Dwa nowe rekordy Łodzi 


padły wczoraj na zawodach lekkoatletycznych 


W dniu wczorajszym z oka- 
zji „Dnia PZLA.“ odby! 
okręgu łódzkim nas 
mecze lekkoatletyczn 

W PABJ*NICACH 


odbył się trón cz ŁKS. — 
Krnszender — „ który za: 
kończył się zwycięstwem ŁKS., 
74 pkt, przed F 68 pkt. i 


IRP., 51.pkt. 

Na trójmeczu padły awa no- 
we rekordy okręgowe: w bie- 
gu na 100 mtr. Radwański (Ł 


K. S.) 11 sek, i w biegu na 3 
kim. Lach (KE) 9 min. 26,6 
sek. 

Wyniki w poszczególnych 


konkurencjach były następują: 
ce: 100 mtr, Radwański 11 sek. 
przed Ośmielakiem (IKP.). 400 
mtr. Mund (ŁKS.) 55,2 sek. 
przed Fidlem (KE.), 3 kim: 
Lach 9.26.6 przed Wróblew- 
skim (ŁKS.), skok wdal: Ry- 
bak (KE.) 6,18 mtr. przed Oś- 
mielakiem 6.14 mtr. Skok 
wzwyż:  Ośmielak (IKP.) i 
Szmidke (KE.) po 166 mtr, 
k (ŁKS.) 1 
Fiszerem 1 
PAPES Dobek (Ł 
mtr, przed Rybakiem 
mtr. Sztafeta 4x100 mtr. 
S. 47 sek. przed IKP. i KE. | 
W ŁODZI ś 

na: stadjonie Wimy odbył się 
trójmecz Wima — z jednoczo- 
Geyer. W ygrała Wima 66 pkt, 
przed UPZjednoczone 60 pkt. i 
Geyerem 52 pkt. 


55 


mtr. 
50,43 


"KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD:2 


KKM 
„ KINO TEATR 


* | mtr, 


Drugą nagrodę przyznano 
„Strażakowi* (Zjednoczone), 
Tr. -cią nagrodę Winis za po- 


Wyniki poszczególnych konku- 
rencji były następujące: 100 
Chmielewski (Zj,) 11,2 
sek. przed Bystrym (Zj.) 11,8 
sek, 400 mtr. Młotkiewicz (Wi 
ma) 56,8 s. przed Grobelnym 
(Z.) 59,1 s., 3 klm. Rutkowski 
(G.) 9.48,2 przed Jańczykiem 


(Zj.) 9.51,6. Skok wzwyż: Ku- 
jawski (Zj.) 1.69 mtr, przed 
Hartmanem (G.) 1.59 mtr. 


Skok wdal: Kujawski (Zj,) 6.04 
mtr. przed Januszem (G.) 5.99 
mtr. Kula: Lange (Wima) 
12.24 mtr, przed Hartmanem 
(G.) 11.04 mtr. Dysk: Anusz- 
czyk (Wima) 37.18 mtr. przed 
Langem (Wima) 36.07 mtr. 
Sztafeta 4x100 mtr, Wima 49 
sek. Sztafeta KPZjednoczone 
została zdyskwalifikowana. 


PTE—Burza 4:1 


W rozegranych w dniu wczoraj- 
szym zawodach z intencji „Dnia 
ŁOZPN*”, PTC zwyciężyło zdekom- 
pletowaną drużynę Burzy. 

Po przerwie Burza chciała zasilić 
drużynę kilkoma zawodnikami, lecz. 
PTC nie zgodziło się, wobec czego 
sędzia, p. Segał, odgwizdał zawody. 


DZIŚ, w piątek, 
o godz. 8.45 wiecz, 


ska 


Wstęp za zaproszeniami. 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy film produkcji 


„Tradycie wol 


Wólczańska 27, 


W roli gł: GARY GRANT. 
Dziś i dni następnych ! 


jowej w języku żydowskim 
sna wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. 


Miejsc. M- 34 śr. I 


42.V— „GŁOS PORANNY" — 1936 


s 
mysłowy rower - samolot. 

W popisach gimnastycznych 
wzięły udział drużyny pań i 
panów ŁTSG. oraz Sokoła. 
Drużyny Sokoła wykonały pię 
kne ćwiczenia na przyrządach 
i oryginalne piramidy. 

O godz. 16.50 rozpoczęły się 
pokazy obrony  przeciwgazo- 
wej. Ukazały się 2 samoloty, 
które zaatakowały plac spor- 
towy. Kierownictwo obrony 
przeciwgazowej przygotowało 
sprawną obronę. 

Po kilku minutach cały plac 
był spowity w obłokach dymu. 
Wystąpiły drużyny przeciwga- 
zowe miejskie oraz żeńskie 
drużyny Czerwonego Krzyża, 
które udzielały pierwszej pomo 
cy zagazowanym i przenosiły 
ich na punkt lekarski. 

Na zawodach obecni 
przedstawiciele władz. 

Całość święta filmował ope- 
rator p. Taubwurceł z Warsza- 
wy. 

Organizacja zawodów wzoro- 
wa. Podczas zawodów DAŁA 
wała orkiestra P. W. i W. 


byli 


Oszezep: (Lange (Wima) 43.94 
mir. przed Anuszczykiem (W.) 


„Dzień PZPŃ” 


w kraju 


Wczoraj uzyskano następujące 


wyniki: 
Śląsk — Kraków 4:0 41:0). 
Katowice — Bielsk 3:1 (1:0). 
Kraków — Bielsko 5:3 
Warszawa — Radom 3:2 ( 0) 
Zagłębie — Kielce 2:1 A 
Warta — Poznań 5:3 (2:0). 


Rekord w oszczepie 
pobiła Kwaśniewska 
W dniu wczorajszym w ramach 
meczu _ lekkoatletycznego Gru- 
dziądz — Bydgoszcz, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Grudziądza 


115:112, startowały poza konkur- 


sem łodzianki: Wajsówna i Kwaś- 
niewska. 

Kwaśniewska pobiła rekord Pol- 
ski w oszczepie, uzyskując dosko- 
nały wynik 41,60 mir. 


Mistrzostwa Makehi 
w grach sportowych 
W sobotę rozpoczyna się w Ło- 

dzi na boisku IKP turniej gier spor+ 

towych pań o mistrzostwo PZ Ma- 

kabi na rok 1936 w koszykówce i 

bazenie oraz siatkówce. 

W turnieju biorą udział najlepsze 
drużyny z całej Polski. Mistrz w 
ogólnej punktacji otrzyma cenną 
nagrodę, ufundowaną przez zwią: 
zek. 

Dotąd zgłosiły udzia: następują- 

żyny: Makabi (Warszaw), 
ilno), Makabi (Białystok) 

Makabi (Częstochowa, Bar - woch 

ba (Łódź) i Makabi (Łódź). 

Uroczyste otwarcie turnieju na 


42,07 m. 


R 
ARCYDZIEŁO! 


„RÓ 


Jaracz 


Znicz 


Cybulski 


stapi o godz. 9:ej rano. 
bl 


Wspaniała transpozycja filmowa głośnego 
utworu Stefana Żeromskiego p. t. 


r4 g” 


Reżyserja: Józef Lejtes 
Film wielkich kreacji aktorskich : 
Eichlerówna 
Zacharewicz 
Samborski 
Stępowski 
Żelichowska 


Damięcki 


Od jutra 23 maja b. r. kino 


„Rakieta“ 


p. Lord Marley 


wygłosi w SALI FILHARMONII, przy ul. Narutowicza 20, prelekcję n t. 
ności a kwestia dow- 
dobie obecnej" 


— Karty wstępu otrzymać można w lokalu T-wa „ORT*, 
w godzinach biurowych. 


LJ 
(członek Izby lor- 


dów i b. wieemi- 
nister wojny) 


"Tragiczna miłość oficera angielskiego do żony przyjaciela 


w filmie p. t. 


kra- 


Oostaini Posterunek 


ana partouts i bilety ulgowe nieważne 


AŁ CHEIN (Za grzechy) 


Ne. 140 


KRYNICA 
Dr. 


Len 0ZAJBFOWIGZ 


Choroby wewnętrzne i kobiece 
Willa Vogla, ul. Piłsudskiego 


Dr. med. à 
Astur Banasz 
chirurg-urolog 
4—6 pp. 


Wólczańska 23, tel, 139-88 


Czystość to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 


wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysaczenie 
wystaw | oklen, reneracje lino- 
leum, sprzątanie blur 1 pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


Or. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Preyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiec 
W nieds. i święta od 8—8. 


skład Nr. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 

i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tel. 127-01 
9r.—2p. $—8w.przyjm. Dr, Z. Rakowski 
Wezwania na miasto. 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
43,. tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie 
szkań prywatnych. 


RGI 
6 kl 


izr., 


może każdy-a, 
stosunki w zamożnych sferach. © 
ferty sub „Wpływowi”.  546--8 


ZEL 


KINO TEAT 


ADRIA 


0£'p 9 ‘Dod 


GŁÓWNA 15 


W rol. gt: $z. Dżigan i J. Szumacher 


l-85 gr. 1-1.09. Balkon 75 £r. 


trkowska 104. 


